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— Dziś jako w rocznicę zgonu spoczywającego 
w Bogu Cesarza Mikołaja I-go, będzie odprawione 
nabożeństwo żałobne w prawosławnej katedrze, o go­
dzinie 12ej w południe. - Jenerał-Feldmarszałek Na­
miestnik Królestwa raczy być obecnym na nabożeń­
stwie źałobnem. Podobneż nabożeństwa tegoż dnia 
będą odprawione w świątyniach innych wyznań w W ar­
szawie. (D. W.)
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— X Artyści|włoscy w większym Biź zwykle kom­
plecie, odśpiewali wczoraj po raz pierwszy na benefis 
pani Wiziak, swojej primadonny, operę Halevy’ego: 
„Żydówka11.

* *
Wspomniona opera cieszyła się u nas świetnem po­

wodzeniem, prawie równie świetnem jak : R 'b ert- 
Djabeł; dotychczas wykonano ją 71 razy.— Główne 

- role śpiewali z ogólnem zadowoleniem pp: Rivoli i 
. Dowiakowska, oraz Dobrski, Miller, Troschel i Fille- 
born.

Dobrski, w roli Konstancjeńskiego: „Eleazara“, po­
żegnał tutejszą Publiczność w dniu 25 listopada 1865 
roku.

Zaznaczamy to wspomnienie, ponieważ znakomity 
nasz śpiewak, > daniem kompetentnych, ze wszystkich 
tenorów europejskich, najszlachetniej pojął i odtwo­
rzył typ średnio-wiecznego żyda, żyjącego: w domu 
niewoli i w ziemi ucisku. Silą artystycznej rozwagi 
czy też artystycznej intuicji, Dobrski pojął, że w „Elea- 
zarze“ jest dwóch ludzi: fanatyk i lichwiarz, i że jego 
dom jest zarazem arką prześladowanej religji i han­
dlem kosztowności...

Podczas obchodu Paschy, w drugim akcie opery 
„Eleazar" podnosił się do godności biblijnego proro­
ka; po chwili zaś, w scenie gdy „księżna Eudoksja" 
przybywała kupować od niego naszyjnik dla swojego 
męża, prorok przemieniał się w Shyloka, chciwie 
wyciągającego szpony po upragnione, chrześciańskie 
złoto.

Modlitwą też „O Panie, niech głos mój drżący" 
Eleazar odbudowywał w myśli słuchaczów pełne łez 
i skarg Jeruzalem, a w scenie targu z księżną, przy­
pominał Kafarnaum.

Wrażena ostatniego wystąpienia Dobrskiego, nie­
zatarto nam w pamięci, wiele silniejszych nawet wra­
żeń życiowych.

Widzimy ów listopadowy wieczór.
Oklaski i przywoływania brzmiały ze wszystkich

miejsc w sali a po czwartym akcie opery, w którym 
„Eleazar", ze łzami w głosie wykonał a rję : „Rache­
lo! kiedy Pan", serdeczne okrzyki słuchaczów wstrzą­
snęły teatrem niby listopadowy huragan, i w końcu 
ofiarowano artyście Zielony z liści dębowych spleciony 
wieniec.

Zaiste rzadko w życiu można usłyszeć podobnie 
wrażliwy śpiew łabędzi, jak ten, którym Dobrski że­
gnał tutejszą scenę! —

*
*  *

„Żydówka" w Paryżu wystawioną została po raz 
pierwszy w dniu 22 Lutego 1835 roku.

Krytycy i myśląca publiczność, powitali wówczas 
jednomyślnie w Halevy’m, muzyka z wielkim talentem 
i z głębokiem uczuciem. Wystawienie jego opery kosz­
towało kassę Dyrekcji Teatru zwanego: „Academie 
Royale de musique“ summę na owe czasy bajeczną, 
bo 150 tysięcy franków. Śpiewali zaś główne partje 
w rzeczonej operze: Panie: Falcon i Dor us, oraz sławni: 
Nourrit, Levasseur i Lafond.

Słowa do arji w akcie czwartym: „Rachelo! kiedy 
Pan," są utworem tenora Nourrit’a, który także napi­
sał Meyerbeerowi, tekst do przepysznego duetu
w czwartym akcie: „Hugonotów."

*
*  *W r. 1862 w Paryżu wznowiono znowu: „Żydówkę," 

na scenie teatru wielkiej opery. Przestawienie to było 
obchodem pośmiertnego tryumfu Halevy’ego. Powa­
żna muzyka. „Żydówki," bardzo właściwie brzmiała 
na jego grobie....

W drugim akcie opery podniesiona kurtyna odsło­
niła popiersie Halevy’ego, wykonane przez jego żonę. 
Artyści zaś stroili owe popiersie wieńcami i kwiatami 
w obec kilku tysięcy słuchaczów, którzy powstawszy 
z miejsc swoich ze wzruszeniem przypatrywali się zja­
wiskowemu aktowi, uznania i wdzięczności publicznej. 
W uroczystości tej przyjmowali współudział: pana Sax, 
Gueymard tenor i Obin basista, wówczas najsympa­
tyczniejszy śpiewak wielkiej opery.

*  *

Główne partje w „Żydówce" śpiewali wczoraj: pa­
ni Wiziak (Rachela), p. Bollis (Eleazar) i p. Gonet 
(Brogni). Z tercetu tego p. Bollis pracował najsu­
mienniej chociaż partja Eleazara nieodpowiada ani 
naturze jego głosu, ani sile aktorskich zdolności. 
W akcie IV opery, p. Bollis śpiewał ze szczere m uczu­
ciem;—adagio wielkiej arji mianowicie, udało mu się 
dobrze wykonać. Grze wszakże Eleazara brakowało



spokoju powagi, szlachetności;scharakteryzowawszy 
się na zbyt młodego żyda, wyglądał więcej na brata 
niż na ojca Racheli.

Dziwiła nas także wczoraj horrehta partycji, czyli 
transponowanie i opuszczanie nawet najcelniejszych u 
stępów. Modlitwy sabattowej, p. Boilis nie śpiewai 
wcale.

Egzekucją „Żydówki14, dotychczas dyrygowali pp. 
Quattrini i Moniuszko; wczoraj zaś po raz pierwszy 
dyrygował jej wykonaniem pan Karłberg, kapelmaj- 
ster orkiestry Straussa, która w zeszłym roku gry­
wała w Szwajcarskiej Dolinie. Zaznaczamy tu ten 
pierwsży debiut pana Karlberga, ponieważ dyrektor 
zawsze bardzo wiele przyczynia się do należytego 
wykonywania oper i ponieważ na nim ciążyć winna 
odpowiedzialność za ich wadliwe wykonanie.

— B — Po „Margrabim Yillemer44, po „Zamęźciu 
Wikto ryńy44, po „Frcu-Frou44, słowem po tych wszyst­
kich sztukach, które to „dobre są ani słowa, ale się 
na nich, mości dobrodzieju, żadną miarą porządnie 
uśmiać nie można44 pojawiła się wczoraj w Teatrze Ro­
zmaitości farsa jednoaktowa p. t. „Gwóźdź w zamku44 
i trzeba było się śmiać z czerwonych pantalonów 
pana Szymanowskiego, z gimnastyki pokojowej panny 
Figarskięj, z charakterystyki pana Rapackiego, sło­
wem z mnóstwa arcy nowych i zabaWmych szczegółów 
w które obfituje ten cenny nabytek naszej sceny.

'  \  rvł>‘ T r r r f f k  Uf i
*

Bo to wystawcie sobie, jak tu nie „brać się za boki44 
cd śmiechu? Młody aspirant na kochanka, wyśledziw­
szy, że sąsiad; jego, maszynista przy kolei żelaznej, 
ma żonę niczego, upatruje chwilę, w której nowoży­
tny Otello ma dmuchać w świśtawkę na lokomoty­
wie, i zepsuwszy przy pomocy gwoździa zamek w je­
go mieszkaniu, zmusza tym sposobem żonę do przy­
jęcia  o późnej porze schronienia w kawalerskim
przybytku. Bliższe zapoznanie nie obywa się bez 
szampana-zamreżonego, kolacyjki... gdy wtem... resztę 
wiecie; wszak już Cherbuliez powiedział „mężowie są 
nieuknieni jak los44. Maszynista niemogąc się dosztu- 
kać do żony, którą o najuiewinniejszy, chcć twardy 
sen posądza, zaprasza się na noc do sąsiada, a  dawszy 
pierwej próbkę swej zazdrości na całej chudobie bie­
dnego, acz słusznie ukaranego urzędnika ministerjum, 
udaje się bez ceremonji na spoczynek. Musielibyśmy 
może całą noc czuwać przy łożu tego siłacza, gdyby 
łonie nie przyszła myśl wydostania się z matni (nie 
wiemy jakim sp< sobem, bo wyjście z gabinetu tylko 
na dachy prowadziło), i wciśnięcia się do własnego 
mieszkania, także cudem chyba, bo nawet nie dziur­
ką od klucza, w której nieszczęśliwy gwoźdź tkwił 
jeszcze na dobre.

*  *
*

Jakiś śledziennik, przy którym traf nas w Teatrze 
posadził, nie chciał na chwilę ust nawet do pół-uśmie- 
chu rozsznurować Twierdził zapamiętale, że o większą 
lichotę, jak wczorajsza nowa sztuka,—trudno; że kon- 
cepta w niej płaskie, gminne, a dowcipu ani szczyp­
ty, ż e .. .  ale cóż mamy powtarzać jeremiady ludzi 
nigdy z niczego niezadowolonych, którzy na scenie 
z obcych autorów, prócz Szekspira, Moliera, Wiktora 
Hugo, Sanda, nikogo więc<j nic znoszą; wolę was ra­
czej zapęwn ć, że nowość wczorajsza wy bornie przez 
wszystkich była grana, a dla zaciekąwionych naszem

opowiadaniem, długo jeszcze „ćwiekiem4* tkwić będzie 
w naszym repertoatrze.

=S= „Epidemja44 komedja p. Narzymskiego premjo- 
wana na konkursie, a drukowana obecnie w „Tygo- 
guiku Illustrowanym,14 wykonaną została w z. ponie­
działek na scenie teatru krakowskiego po raz trzeci. 
Według nadesłanych nam opinji, „Epidemja44 jest 
komedją szczęśliwie pomyślaną i podniesiona grą u- 
talentowanych artystów, może zainteressować słucha­
czów. Treścią komedji, jest gra giełdowa, szulerstwo, 
którem hańbią się ludzie przy blasku słońca. Na sce­
nie teatru krakowskiego, główne role uwieńczonej ko­
medji przedstawiają: panna Hofman i pan Benda.

=  Drugą prelekcję na korzyść niezamożnych Stu­
dentów Uniwersytetu, będzie miał Professor i Dziekan 
wydziału matematyczno-fizycznego p. Stanisław Przy- 
stański, w sobotę d. 4 marca (20 lutego) o godz. dej 
wieczór, w sali Ratusza „O właściwościach dźwięku.44 
Ceny biletów: 50 kop. miejsce numerowane, 30 kop. 
nienumerowane, 20 kop. na galerji. Dostać można 
w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolffa, Senewalda 
i Orgelbranda. W dniu prelekcji przy wejściu do sali. 
Dla większej wygody publiczności, sprzedaż biletów 
galerjowych będzie urządzoną osobno przy wejściu na 
galerję. Przeciwko gorącu jakie się dawało uczuć 
w sali na pierwszej prelekcji, przedsięwzięte zostały 
środki stosowme zapewniające usunięcie tej niedo­
godności. Liczba miejsc siedzących w sali w dwój­
nasób powiększona, dzięki ofierze p. Antoniego Włod- 
kowskiego, właściciela Doliny Szwajcarskiej, który 
przyrzekł pożyczyć bezpłatnie 600 krzeseł, na cały 
czas prelekcji, przez co znakomita oszczędność z fun­
duszu na dochód niezamożnych studentów będzie mo­
gła być osiągniętą.

=  Zapowiedziany na wczoraj w sali Warszawskie­
go Towarzystwa Dobroczynności odczyt p. Filipa 
Sulimierskiego: „O zwierzętach pożytecznych i szko­
dliwych,44 został odłożony z przyczyny nagłego zasła­
bnięcia prelegenta.

— Wczorajszy dzień należał do najpiękniejszych 
z tegorocznej zimy; bardzo umiarkowany mróz, bo 
nieprzechodzący w południe jednego stopnia, ciągle 
świecące słońce, wreszcie dobra drega w całcm już 
prawie mieście, wywabiły mnóstwo osób na ulice. 
Spacerowano jakby po ogrodzie. Wiele osób, ko­
rzystając z. pogody, zwiedzało wybrzeża Pragi, podzi­
wiając massy kry leżące dotychcżas na wale w bliz- 
kości szlachtuza. Byli i tacy, którzy z narażeniem... 
paletota i butów, wdzierali się na te swojskie gleczery 
v. lodniki, i z ich wierzchołka przypatrywali się powo­
dzi. Ogródek, na gruncie którego Wisła zbudowała 
lodowy wał, ulegnie powodzi, jeśli lody te stopią się 
rychło. Będzie to istotnie szczególnego rodzaju po­
wódź. Zapobiedz mogłoby jej tylko usunięcie natych­
miastowe kry z walu, co pociągnęłoby jednak ogromne 
koszta i wymagałoby wielkiej pracy.

Dziś płynie kra od strony Pragi. Woda opada 
znacznie. Na ulicach zalanych wodą kanałową po­
tworzyły się olbrzymie ślizgawki, z których sumiennie 

•rzysta młodzież nadwiślańska.
=  Woda w rzekach w czasie ich przyboru z powo­

du siluego prądu mętnieje, zabiera bowiem z sobą 
mnóstwo tak zwanej mady- Mada ta jest tak delika­
tną że przedostaje się przez wszystkie prawie filtry. Dla 
tego też wodociągi warszawskie dają w tej chwili wodę



mętną, biało-żółtawą. Nie potrzeba zwracać iiwsgi że 
woda taka, jako zawierająca w sobie różne cząstki 
organiczne rozkładowe, nie jest zdrową.

=  W oda ze ściegów stopniałych wypełniła a na­
wet przepełniła rowy przy drogach. W niektórych 
miejscach pociągnęło to za sobą uszkodzenia; tak na- 
przykład na trakcie Krakowskim pod Orońskiem za­
padł się most. Rzeka Pilica nadzyczaj szeroko rozlała 
w okolicach Białobrzegów; płynie szeroko na 3 wior­
sty po okolicznych łąkach.
. =  W isła pod Toruniem zniszczyła onegdaj resztę 
mostu.

=  Menażerja K reutzberga zamierza zabawić w W ar­
szawie jeszcze przez krótki tylko przeciąg czasu. Go­
dną ona jest widzenia. Zasługują szczególniej na uwagę 
dwa wspaniałe lwy i b:aly afrj kański słoń. Słonie te 
z wielką trudnością pozwalają się oswajać, a z większą 
jeszcze hodować. Słoń p. Kreutzberga jest pierwszym 
egzemplarzem tego rodzaju przywiezionym na stały 
ląd Europy. Kosztował on w Londynie 700 funtów 
szterliegów, czyli przeszło 5,000 rubli.

Będąc w tych dniach na przedstawieniu pogromu 
zwierząt p. K reutzberga, widzieliśmy kilka indywi­
duów poraź pierwszy występujących z  popisem swych 
ćwiczeń oraz uległości i grzeczności dla bezbronnego 
pogromiciela p. Kreutzberga syna. Debiutanci, a by­
ły n im i  dwa lam party, hiena i para  wilków, dobrze 
się sprawiali i okazywali widoczne ślady cywilizacji. 
K ładąc się naprzykład grzbietem na ziemi, igrały 
łapkam i jakby niewinne kotki. Nie obyło się prze­
cież bez warczenia i mruczenia. Było to uleganie, 
ale.... z protestaeją.

=  Zabudowania b. klasztoru Pijarskiego w Opolu, 
powiecie Nowo-aleksandryjskim, zostaną sprzedane 
przez publiczną licytację d. 15 b. m. Licytacja roz­
pocznie się od summy rubli 3745.

=  W sobotę o godzinie 8-oj wieczorem, odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia wzajemnej pomócy Subje- 
któw handlowych w domu W. M. Bersohn przy ulicy 
Elektoralnej odczyt p. Stanisława Czarnowskiego Ma­
gistra Praw a i Administracji: „O historycznem i spo- 
łecznem znaczeniu handlu.11 Cena biletu wejścia 
kopiejek 15.

=  Wyścigi konne tegoroczne odbyć się m ają w Czer­
wcu, a mianowicie w dniach: 11, 15 i 18 rzeczonego 
miesiąca.

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach osób: w te­
atrze W ielkim  357, w teatrze Rozmaitości 247, na koncer­
cie w resursie Obywatelskiej 427.

— W  dniu onegdajszym, pochowano na cmentarzach: pra­
wosławnym ciał zmarłych mężczyzn—, k o b ie t-;  na cmenta­
rzu katolickim mężczyzn 8, kobiet 9, dzieci 22; na cmenta­
rzu ewangelicko-augsburgskim i reformowanym mężczyzn—,

'kob iet—; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn 1, kobiet 1. 
• B m n iy -: ®j» y ńójbf 811 ; ' '  I t (Gaz. Polic).

— W cyrkule Zamkowym, Józef Korzeniowski wyrobnik, 
lat 56 wieku liczący, w domu pod Nr 123 zamieszkały, do­
starczonym będąc jako chory do szpitalą Ś-go Rocha, w ta­
kowym wkrótce zmarł.- O czem w celu wyprowadzenia śle­
dztwa zawiadomiono Sąd i ze strony Policji zarządzono do­
chodzenie-

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim, Józefa 
Ornowska, żona stróża domu Nr 2353/4' z niewiadomej dotąd 
przyczyny, poderżnęła sobie nieszkodliwie nożem gardło.— 
Odesłano ją  na kurację do szpitala Ś-go Ducha, i celem wy­
prowadzenia śledztwa zawiadomiono Sąd.

— W  cyrkule powązkowskim, Agnieszka Piotrowska w do­
mu pod Nr 2496 zamieszkała, przechodząc przez ulicę Smo­
czą upadła i złamała sobie rękę lewą poniżej łokcia.—Ode­
słano ją  do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W  cyrkule Bielańskim, dostrzeżony na ulicy Dzikiej,

podejrzany o wściekliznę pies, przez strażnika policyjnego 
Antoniego W ilanów zabity i przez uprzątaczy zabranym zo­
stał. (Gaz. Polic).,

=  Wczoraj w jednym z domków przy ulicy Pawiej 
zapaliły  się drzwi z sieni do mieszkania. Ogień u- 
gasili sami mieszkańcy, Powodem było chyba pod­
palenie.

-)- Ś. p. W iktor Sąkiewicz Towarzysz sztuki d ru ­
karskiej, opatrzony ŚŚ. Sakram entam i, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 38, w dniu 27 lutego 
1871 r., życie zakończył.

-j- S. p. Wojciech Jezierski, b. Oficer b. Wojsk Pol­
skich, ostatnio emeryt, przeżywszy la t 75, w d. 28 
lutego r. b. przeniósł się do wieczności. Przeprowa­
dzenie zwłok z kaplicy S-go Ducha przy ulicy Elekto­
ralnej na cm entarz powązkowski nastąpi w sobotę d. 
4 go marca, o godzinie 4 tej popołudniu , na które 
Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zaprasza się.

-  1281 -
-f „Kogo Bóg kocha krzyżyki mu dąje“ Tem chrze- 

ściańskiem prawidłem pocieszała się ś. p. Bronisława 
Rosiewicz po stracie ukochanych rodziców zmarłych 
w ubiegłym roku w Włocławku, zastępując młodsze­
mu rodzeństwu macierzyńską opiekę, k tórą krótko się 
ono cieszyło; głębokie uczucie boleści podkopało jej 
zdrowie; przybywszy do krewnych w Warszawie, w d. 
23 lutego r. b. zmarła. Pokój jej cieniom!

(1—2)—1273—

— Korrespondent z m. Pargołowa pisze do „Peters. 
List,“ . że w początkach b. m. m iat miejsce dotąd nie­
rozwiązany zagadkowy wypadek, iż od spania pod 
pierzyną przywiezioną przez włościanina Karniew z P e­
tersburga, zm arło 6-ść osób w których sym ptom ata za­
trucia były widoczne, lecz jeszcze nierozpoznane.

— „Golos“ donosi, że skutkiem porozumienia się 
miuisterjów sprawiedliwość1, finansów i kontroli p ań ­
stwa wydano przepis aby w wypadkach w których są ­
dy m ają potrzebę podawać ogłoszenie do pism publi­
cznych kosztem funduszów skarbu, pieniądze na ten 
cel mają być assygnowane sposobom awansu z ru b ry ­
ki na wyda'ki kancelaryjne, a dowody tego rozchodu 
komunikowaue być m ają właściwym skarbowym w ła­
dzom, celem zwrotu pomiecionych awansów.

— W edług „Gołosu“ komis-ja z Najwyższego roz­
kazu ustanowiona, celem zaproponowania zmian 
w opłatach i podatkach wyrobiła projekt urządzenia 
obozów i biwskówr.

— Ruskie jeograficzne towarzystwo w dniu 22 z. 
m. odbyło drugie posiedzenie, na którem odczytano 
obszerne sprawozdanie z pracy delegowanego p. Gzu- 
bióskiego, odnoszące się do południowo-zachodnie­
go kraju. P. Czubiński zebrał niezwyczajną ilość 
wiadomości statystycznych i etnograficznych gubernji: 
Kijowskiej, W ołyńskiej, Mińskiej, Grodzieńskiej, P o ł- 
tawskiej, Podolskiej, a nadto z gubernji Lubelskiej i 
Siedleckiej. Członek Babkow nadesłał obszerny opis 
południowych przejść Ałtaju. P. Helmerson odczy­
ta ł memorjał badawczy o stanie kraju Ussuryjskiego i 
w skazał te miejsca, w których znajdują się ró 'n e  pa­
miątki lub pomniki z ubiegłych wieków, jak np, śla­
dy rozwalin, wdeż, okopów, wałów i t  d. Członek 
Glazenap udzielił wiadomość o szczególnym darze 
saskiego poddanego Henaeh, do Odgćdywania tych 
miejsc, w których można wydobyć wodę zdrojową. P. 
Henach wezwany do Moskwy, wyszukał i urządził tam



źródła dające obecnie miastu około 5 miljonów wia­
der wody czystej zdrojowej.

— „Kijows. Wiest.“ donosi, iż sztabs-kapitan Czer­
niawski zajmujący się robotami przy budowie drogi 
kijowsko-bałtskiej, po wypiciu szczególnego smaku 
herbaty u jakiegoś majstra przy drodze zostającego, 
po powrocie do domu, umarł. Istnieje podejrzenie 
że został otrutym.

— Urzędujący dawniej w Warszawie a obecnie 
świty J. C. M. jenerał-major Anennków, według wia­
domości zamieszczonej w „Gołosie,“ mą mieć publicz­
ne odczyty: „O drogach żelaznych z zastosowaniem 
ich do potrzeb militarnych.11

Ostatme Wiadomości M ity  c m
Nareszcie militarny honor niemców doczekał się 

oddawna, upragnionego tryumfu. Urzędowe ogłosze­
nie francuzkie zapowiada na Igo marca wejście do 
Paryża 30,0C0 wojsk oblegających. Wojska te mają 
zająć część miasta zachodnio-póhrcną, leżącą na pra­
wym brzegu rzeki a zawartą w trójkącie, którego 
wierzchołkiem jest Auteuil,— bokami: wał miejski, 
Sekwana i droga Ternes z przedmieściem Ś go Hono­
riusza i Placem Zgody. Granic tych niewolno woj­
skom tryumfującym przekraczać. Dla ostróżności 
wszystkie wejścia prowadzące na północ i wschód 
z Route de Ternes, z faubourg St-Honorć i z place de 
la Concorde obsadzone być miały przez Francuzów; 
wszystkie zaś mosty od Autirnl do Tuiljerów miano za­
barykadować, zakazując w dzielnicach zajętych przez 
niemców ukazywania się z bronią i uniformach.

Cofnięcie się wojsk na lewy brzeg rzeki, o jakiem 
wspomina proklamacja Picarda, trzeba uważać za od­
noszące się tylko do tych oddziałów, które przed 
dniem proklamacji zajmował powyższy trójkąt wyda­
ny na użytek zdobywców.

Inaczej trudno byłoby rozporządzenie Picarda w tym 
punkcie pogodzić z wyraźnem określeniem granic 
okupacji niemieckiej. Nic by się nie sprzeciwiało 
wrazie wejścia Niemców na prawy brzeg rzeki, zajęciu 
przez nich wszystkich dzielnic na tym brzegu położo­
nych, gdyby Francuzi zrzekli się przytem militarnego 
ich posiadania i ustąpili zupełnie na brzeg lewy. 
Ustąpienie to byłoby tylko nakazanem wtedy gdyby 
Niemcy zająć mieli całą północną połowę miasta t. j. 
wszystko co leży na prawym brzegu Sekwany. W obec 
proklamacji rozlepionej w Paryżu, z rana dnia 27 z. 
m. przypuszczenie podobne ostać się nie może.

Wejście do Paryża nie będzie tryumfalnym pocho­
dem we właściwem znaczeniu tego wyrazu. Armja 
zwycięzka nie przeciągnie przez miasto, nie zajmie go 
w zupełności: wódz naczelny nie stanie w pałacu rz ą ­
dowym, i nie założy tam swej głównej kwatery, nie 
podpisze tam aktu pokojowego.

Cesarz Niemiecki nie wkroczy na czele wojsk kto- 
remi dowodzić ma jenerał Kamecke. Zjedzie on tyl­
ko po w kroczeniu wojsk na śniadanie do Elysće- 
Bourbon: towarzyszyć mu będzie król Wirtemberski, 
wielki ks. Badeński etc. Przed śniadaniem odbędzie 
się wielka parada na placu przed łukiem triumfalnym. 
W sobotę ma cesarz wyjechać z powrotem do Berlina 
przez te parę dni mieszkać będzie o ile się zdaje 
w Ely sees.

Władza francuzka nakazała jak najspokojniejsze za­
chowanie się ludności. O ile nakaz ten poskutkuje 
telegraf doniesie: Niemcy zadawalniając swe uczucie

chcą jednocześnie wywrzeć nacisk na  zgromadzenie 
w Bordeaux. Każde większe starcie mogłoby przy­
spieszyć decyzję przychylną dla pokoju.

Wniosek ten uzasadnia okoliczność, że zajęcie Pa­
ryża ustać ma z chwilą przyjęcia premiłinarjów przez 
Zgromadzenie Narodowe.

P. Thiers miał wielkie trudności do przezwyciężenia. 
Parę razy układy były już blizkie zerwania. Niemcy 
nie chcieli za żadną cenę przystać na pozostawienie 
przy Francji- Metz z dobrowolnem zburzeniem wa­
rowni. Do ostatniej chwili nie chcieli również odstą­
pić od żądania Belfortu. Wreszcie, gdy się już mieli 
zrzec tej twierdzy, przyszła im myśl rzucenia na szalę 
układów projektowanego triumfu paryzkiego. Paryż 
mógł się uwolnić od zajęcia niemieckiego pod warun­
kiem, że Belfort pójdzie do Niemiec. W takiej alter­
natywie Thiers poświęcił Paryż. Posłuchanie udzielo­
ne Thiersowi przez Cesarza było bardzo gwałtowne. 
Cesarz musiał je przerwać. Thiers przybył na audjen- 
cję z komissarzem wojskowym, zdaje się z Chanzym. 
Wilhelm I. nie cheiał przyjąć nikogo więcej prócz sa­
mego naczelnika władzy wykonawczej we Francji.

(Presse, Mail.)
Między przyczynami, które mogły opóźnić podpisa­

nie preliminarjów pokojowych, przytaczane jest żąda­
nie sformułowane przez negocjujących ze strony fran- 
cuzkiej: odwołania się drogą plebiscytu do Francji 
w kwestji warunków pokoju przez Niemcy stawianych. 
Gazeta Strasburska organ jenerał gubernatorstwa Al­
zacji i Lotaryngij, a zatem odzywająca się w sposób 
prawie urzędowy, przypuszcza możliwość tej propozy­
cji, motywując ją w ten sposób, że władza wykonaw­
cza Francji, złożywszy znaczną część swej odpowie­
dzialności na Zgromadzenie narodowe, którego jest 
tylko mandatarjuszem, pragnie z kolei w ostatniej 
instancji poradzić się kraju co do przyjęcia lub odrzu­
cenia warunków pana Bismarcka. W tym celu zamie­
rzono zażądać przedłużenia armisticjum, dla podda­
nia pod wyrok plebiscytu zasad pokojowych nakreślo­
nych w Wersalu.

Ale przytoczony wyżej dziennik kategorycznie się 
oświadcza przeciwko tej propozycji: „Niemcy, pisze 
Gazeta Strasburska, uważają Zgromadzenie norodowe 
i władzę wykonawczą za zupełną reprezentację władz 
rządowych Francji i trudno przypuścić aby wrazie 
wahania się tej reprezentacji w powzięciu stałego po­
stanowienia, zgodzono się na prolongatę zawieszenia 
broni w celu ułatwienia plebiscytu. Nieodzownem za­
tem będzie ażeby w Bordeaux zdecydowano się na za­
warcie pokoju z Niemcami. Następnie nic nie stanie 
na przeszkodzie Zgromadzeniu narodowemu, do zasię­
gnięcia rady u narodu , dla oczyszczenia się z odpo- 
powiedzialności, przed historją i stronnictwami polity* 
cznemi we Francji, za traktat na który się zgroma­
dzenie zgodziło/4 /  . ■■ w  J/:;

Zaznaczamy tylko dla pamięci tę ostałnią radę Ga­
zety Strasburskiej, bo dla każdego aż nadto jest wi- 
docznem, że wykonanie podobnego projektu byłoby 
nietylko nieużytecznem, ale mogłoby nawet przedsta­
wiać pewne niebezpieczeństwo. Jedyną wskazówką 
znacząca w artykule organu zarządu Alzacji i Lota­
ryngii, jest opozycja przeciwko przedłużeniu armini- 
sticjum, któreby dozwoliło Francji odwołać się do na­
rodu w kwestji pokoju lub wojny.

Dzienniki berlińskie zamieściły tłumaczenie depe­
szy, w której lord Granville protestuje przeciwko o-



skarżeniu jakoby rząd angielski przez niedbalstwo lub 
też milczące przyzwalanie, pozwalał wywozić z arsena­
łów i magazynów królewskich broń przeznaczoną dla 
wojsk francuzkich. Oskarżenie to opierało się na 
dwóch faktach: u żołnierzy francuzkich znajdowano 
jakoby karabiny z napisem Enfield', lub ze stemplem 
Tower. Co do pierwszego punktu, lord Granville o- 
świadcza, że pewna ilość karabinów Enfielda odstą­
pioną została przed kilku laty prywatnemu przemy­
słowi i że takie zapewne jest pochodzenie broni z tym 
napisem znalezionej przy żołnierzach francuzkich. Co 
do karabinów noszących stempel Tower i datę 1870, 
kierownik spraw zagranicznych zapewnia, że ta broń 
nie może pochodzić z arsenałów rządowych, ponieważ 
w roku zeszłym ani jednej sztuki nie sprzedano. Lord 
Granville dodaje, że stempel Tower, pierwotnie będący 
cechą jedynie rządowych fabryk, znajduje się od kilku 
lat w posiadaniu publicznem,, i bywa przykładany bez 
różnicy do broni najrozmaitszego pochodzenia. Depe­
sza lorda Granville ardesowana jest do pana Odo Rus­
sel i nosi datę 17-ho lutego.

Rząd angielski zabronił swoim reprezentantom woj­
skowym znajdującym się w Wersalu przyjmować u- 
dział w wjeździe do Paryża przy sztabie głównego 
dowództwa niemieckiego. (Ind, belge., le Nord.)

Wiadomości Telegraficzne.
Pary i  27-go.— Ogłoszenie urzędowe o .wejściu Pru­

saków do Paryża.
We środę 1 marca, nastąpi wejście wojsk niemiec­

kich do Paryża. Wojska te zajmą przestrzeń pomiędzy 
Sekwaną, przedmieściem Ś go Honorjusza, Rue de 
Ternes i placem Zgody. (Zachodnia część prawej strony 
miasta). Siła wojsk nie przenosi 30,000 ludzi. Zaraz 
po ratyfikacji preliminarjów, Niemcy wyjdą z miasta. 
Przez czas konsystowania w stolicy nie będą ściągać 
żadnych rekwizycyj i zamieszkają w gmachach pu­
blicznych. Wojska francuzkie cofną się na lewy brzeg 
Sekwany i zatrzymają go w swem posiadaniu. Wdziel­
nicach zajętych przez nieprzyjaciela, żaden Francuz 
niepowinien się ukazywać w uniformie i z bronią.

Jednocześnie „Journal officiel“ zamieszcza następu-r 
jące sprawozdanie, podpisane przez Picarda.

„Preliminarja pokoju zostały podpisane i przedsta­
wione będą Zgromadzeniu Narodowemu. Zawieszenie 
broni przedłużone o 4 dni (do 2 marca włącznie). 
Z chwilą podpisania preliminarjów ustają wszelkie 
kontrybucje i rekwizycje.

„Pomimo wszelkich usiłowań, nie można było za- 
pobiedz wejściu pewnej części wojsk niemieckich do 
kilku dzielnic Paryża. Niepotrzebujemy używać słów 
dla wyrażenia boleści, jaką w Dąs wywołuje ten nowy 
cios. Rząd robił wszystko, aby uchronić od niego Pa­
ryż, ale pełnomocnicy niemieccy oświadczyli, że wte­
dy tylko zrzekną się w ejścia do Paryża', jeżeli odstą­
piony zostanie Belfort.

„Odpowiedziano na tę propozycję , że jeżeli co może 
jeszcze pocieszyć Paryż w jego cierpieniach, to tylko 
ta myśl, że przez cierpienia swe zachowa dla Francji 
jedno z jej przedmurzy.

„Odwołujemy się.do patrjotyzmu mieszkańców Pa­
ryża i zaklinamy ich, aby się zachowali spokojnie.11

Wczoraj już 26go rozeszła się pod wieczór wieść, że 
wejście lada dzień nastąpi. Niektóre bataljony gwar- 
dj i narodowej uderzyły na alarm, wielu gwardzistów 
udąło się na wały i na pola elizejskie.

Garść szaleńców rzuciła się na więzienie St. Pelagie 
i uwolniła z niego podpułkowników: Piazza i Brunet. 
Po północy spokojność odzyskała panowanie. Dziś 
zrana zaledwie się ukazało powyższe ogłoszenie Pi­
carda, liczne tłumy gromadziły sję na rogach ulic, od­
czytując plakat rządowy wśród objawów rozżalonego 
uczucia.

Dzielnica zajęta przez Niemców będzie ściśle od­
dzieloną od innych. Władze wojskowa przedsiębiorą 
wszystkie środki mogące zapobiedz starciu.

Wszystkie dzienniki nawet najradykalniejsze radzą 
■ludności, aby się trzymała zdaleka od uroczystości 
niemieckiej.

Bordeaux, 27-go. — Według wiadomości z Kairu 
z 26 go b.m.,tłomacz konsultatu hiszpańskiego uskar­
żał się przed rządem na obrazę jakiej doznał w biurze 
policji. Rząd gotów był zarządzić śledztwo, z przy­
braniem dwóch konsulów zagranicznych i udzielić 
następnie zadość-uczynienie w razie gdyby skarga tłó- 
macza okazała się uzasadnioną. Konsul hiszpański 
odrzucił propozycję śledztwa. Rząd Wice-Króla zwo­
ła ł na naradę wszystkich konsulów jeneralnycb, któ­
rzy oświadczyli, że żądanie Egiptu, aby konsul hisz­
pański poprzestał na śledztwie i dalszych jego skut­
kach, uważają za słuszne i sprawiedliwe.

Bordeaux, 27.— Zgromadzenie narodowe nie będzie 
dziś odbywać posiedzenia. Thiersa i Picarda oczekują 
tu wieczorem. Deputowani krańcowej lewicy, wczoraj 
wieczorem ponowili kroki do umiarkowanej lewej o 
przyłączenie się do protestu, przygotowanego przez 
krańcowych przeciwko wszelkiemn pokojowi oparte­
mu na ustępstwach terrytorjalnycb. Louis Blanc i 
Wiktor Hugo, zabrali głos. Przemówienie Louis Blan­
ca za republikańską jednością, wywarła silne wraże­
nie. Większość zgromadzenia była zdania, że do cza­
su ogłoszenia warunków pokoju, należy zaniechać 
wszelkich manifestacji jako nie na czasie będących.

Gambetta zrobił wniosek ażeby powstrzymać się 
z protestem do chwili kiedy Zgr. Nar. urzędownie 
o rezultatach rokowań powiadomionem będzie, wyra­
ził nadto nadzieję że naówczas cała lewica przybie­
rze jednakowy postawę. Pośrednia ta droga została 
przyjętą—członkowie jednak umiarkowanej lewicy nie 
przyjęli żadnych formalnych zobowiązań.

Bordeaux 27-go.— Jutro w południe Zgromadzenie 
narodowe odbywa tajemne posiedzenie, po którem 
prawdopodobnie nastąpi zaraz publiczne. Książęta 
Orleańscy udali się do Biarritz. Administracja wo­
jenna nakazała urządzenie działolejni na wielką skalę. 
Koszta prowadzenia wojny przez Francję, wynoszą 
dotąd półczwarta miljona.

Londyn 27-go.— Na interpelację Otwaya w Izbie 
niższej odpowiada Gladstone: Bernstorff oznajmił 
wprawdzie podpisanie preliminarjów, ale sam n ;e miał 
jeszcze żadnej urzędowej wiadomości co do warunków 
pokoju. Rząd ma w pamięci swej przyrzeczenie, że 
będzie się starał złagodzić te warunki, ale nateraz nic 
więcej powiedzieć nie może. Zasady powszechnie przy­
jęte wzbraniają pełnomocnikom wojskowym obecności, 
na obchodach tryumfalnych. Z tego powodu] rząd po­
lecił Hozierowi i Walkerowi, aby nie towarzyszyli 
wojskom niemieckim przy jakim bądź tryumfalnym 
pochodzie na Paryż.

Paryż 27-go.— „Journal officiel" donosi: Podczas 
manifestacji republikańskiej na placu Bastylji, jeden 
z agentów policyjnych został schwytany przez tłum



i wrzucony do Sekwany—w której nurtach utonął. 
Urzędnik sądowy, który chciał go ocalić, zniewolony 
był schronić się do koszar, aby uniknąć tegoż sa­
mego losu.

Monachium 28-go.—Bawarja otrzymuje powiększe­
nie teritorjalne z części Alzacji około Weissenburga 
100,000 mieszkańców. Co do wynagrodzenia wojen­
nego uwzględnioną będzie kontrybucja jaką zapłaciła 
Prusom w r. 1866.

Depesze Telegraficzne.
Bordeaux 28-go.— Przybył tu Thiers. W biu­

rach Zgr. Nar. postanowiono układ pokojowy 
rozbierać na posiedzeniu publicznem.

Warszawa d. 2  Marca godzina 10 z rana.
Bordeaux 28-go lutego■— Na posiedzeniu Zgr. 

Narodowego, Thiers i Barthelemy odczytali 
preliminarja pokoju. Ostateczne układy o pod­
pisaniu pokoju, odbędą się w Brukselli.

Bez względu na opozycję kilku mówców, 
uznano rozprawy za niecierpiącę zwłoki. Thiers 
proponuje zgromadzenie biur na wieczór.

Publiczne posiedzenie odbędzie się jutro.
Warszawa, d. 2  Marca godz. 1 nu 4 0  z poi.

1 Marca (?)
Do Cesarzowej Królowej w Berlinie.

W tej chwili wracam z Longchamps, gdzie 
odbyłem przegląd korpusów 6-go, 11-go i 1-go 
bawarskiego, które najpierw mają zająć Paryż. 
Wojska wyglądąły wybornie. Przednie straże 
weszły po 8-ej godzinie bez wszelkich prze­
szkód. Wilhelm.

Warszawa d. 2  Marca godz. 3  po gol. 
Bordeaux, 1-go Marca, w nocy.— Zgromadzenie Na­

rodowe przyjęło wniosek ratyfikacji prelimanarjów 
pokoju większością 546 głosów przeciwko 107.

Bordeaux 1-go marca (Przed uchwałą). Na posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodowego referent jKommisji 
rozpatrującej warunki pokoju Wiktor Lefłanc od­
czytuje sprawozdania, w którem komisja wnosi jedno­
myślnie przyjęcie preliminarjów bez zmiany.
! W długiej mowie sprawozdawca [[wyjaśnia obecne 
położenie Francji.

W mowie tej kładzie nacisk na niemożliwość dal­
szego oporu, który przyniósłby tylko zgubę Francji.

miast® B&aaamADm
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Któś, co nie lubi tańczyć.

Znajdzie się go w każdem, większem towarzystwie.
Siedzi zwykle w kącie salonu, z głową na dłoni 

wspartą, patrząc surowym wzrokiem na krążące do 
kcła pary.

Usta ma skrzywione uśmiechem pobłażliwej ironji,—  
czasem gorzkiego szyderstwa.

Dla uzupełnienia charakterystyki, powiem wam, że

jest wysoki, barczysty, nogi ma niezgrabne i grube, 
ruchy flegmatyczne i ciężkie. Lata jego trudno od­
gadnąć z twarzy,—zdaje się jednak, że niedoszedł 
jeszcze trzydziestki, a przeszedł dawno dwudziestkę.

Spotkałem go pierwszy raz, w małem poufnem kół­
ku znajomych, na tak zwanym improwizowanym wie­
czorku u państwa X.— O ile sobie przypominam, to­
warzystwo młodsze składało się z czterech mężczyzn 
i pięciu dam.

Po herbacie, panienki zaczęły rzucać niespokojne 
spojrzenia na zamknięty, milczący fortepjan. Mężczy­
źni spacerowali z kąta w kąt salonu, jakby oczekując 
sygnału.

Jedna z mam, ulegając zapewne gorącym córeczki 
prośbom, zagrała kontredansa.

Młodzież skwapliwie posunęła się zamawiać damy, 
zrobił się ruch ogólny, dwoje małych dzieci, zajęło we 
drzwiach stanowisko obserwacyjne, fotele i stół z przed 
kanapy usunięto pod piec, i do tańca zabierano się na 
serjo.

Na nieszczęście, kiedy już wszystko było gotówem, 
w pośrodku saloniku stanęły tylko trzy pary.

Gospodyni widocznie zakłopotana tym kłócącym 
zabawę faktem, wstała z kanapy i skierowała się ku 
miejscu, gdzie poważnie rozsiadł się jeden z obecnych 
młodych ludzi.

—  Pan nie tańczy— zapytała?
Nigdy pani! Sprzeciwia się to moim zasadom.

. —  Ależ tu bawimy się bez pretensji. Chodzi o zro­
bienie przyjemności towarzystwu.

— Służyłbym bardzo chętnie ale nie mogę. Skoń­
czywszy dwudziesty drugi rok życia, dałem sobie sło­
wo nie tańczyć więcej i dotąd dotrzymałem stale. 
Raczy więc pani wybaczyć...

Pani X. odeszła z lekkiem wzruszeniem ramion,—
a do kompletu powołano gospodarza domu.

*

W rok po tym wieczorku, znalazłem się przy­
padkiem w mieszkaniu nie tańczącego jegomościa. 
Siedział w szlafroku przy małem bióreczku i przeglą­
dał uważnie kalendarz.

Przywitawszy się, zapytałem co robi?
— Liczę, jak długo jeszcze trwać będzie ten prze­

klęty karnawał.
— Cóż on panu szkodzi?
—  Nie mogę się nigdzie pokazać, bo wszędzie tańczą. 

A panu zapewne wiadomo, że taniec sprzeciwia się 
moim zasadom.

— Zdaje mi się jednak—rzekłem z uśmiechem—  
żem pana widział w resursie na balu.

Byłem na nieszczęście. Ale cóż robić, ciąży na mnie 
jakaś klątwa balów. Onegdaj zaprosili mnie koledzy 
na śniadanie. Piliśmy dosyć winą, a przy rozejściu 
się któś zaproponował zejście się w resursie, większość 
przyjęła projekt, a ja musiałem iść za drugiemi. Wy­
nudziłem się też za wszystkie czasy.

—  Więc pan na serjo jesteś takim nieprzyjacielem 
żabawd alb ertrodmssf owa ahmufiois xasiq os jm

—  Nienawidzę tego jałowego, bezcelowego środka 
zabijania czasu. Nie mogę pojąć, jakim sposobem 
ludzie wykształceni (tu skłonił się ż lekką przedemną, 
na co odpowiedziałem gestem pełnym skromności) 
mogą znajdować przyjemność w bezmyśnem suwaniu 
nogami po podłodzel

Jegomość byłby długo jeszcze moralizował na len



tem at,—ale ponieważ nie miałem ani czasu ani uspo­
sobienia ku słuchaniu, zwróciłem więc rozmowę na 
interes, z którym przyszedłem, a ukończywszy sp ra ­
wę, pożegnałem nieprzyjaciala tańców......

Tego samego dnia, około godziny lOej wieczorem, 
wchodziłem do salonu państwa F***. Obchodzono imie­
niny pani domu. Przybyłem w chwili, kiedy taniec 
wrzał już pełnią swych sił.

Na progu salonu, potrąciłem jakiekiegoś człowieka, 
który s ta ł oparty o drzwi wchodowe. Podniosłem 
oczy, ujrzałem skrzywioną twarz filozofa, który pioru­
nował na tańce.

— Pan tutaj?—zapylałem  zdziwiony.
— Ha! fatalizm. Przyszedłem powinszować imie­

nin,—a znalazłem tańce. Teraz jakoś wyjść nie wy­
pada ......

I  opuścił głowę na piersi z miną człowieka podda­
jącego  się wyższym wyrokom.

*
■  i r  *Było to jakoś w drugiej połowie marca; w iatr wy- 
, praw iał po ulicach dzikie harce, mgła zasłaniała widok, 
a  drobny, gęsty, uprzykrzony deszcz padał sobie i 
padał. W taką pogodę pod gołem niebem zobaczyć 
chyba można jakiego szukającego szczęścia biedaka, 
lub znudzonego życiem samotnika, przenoszącego się 
machinalne z miejsca na miejsce, jak wieczny żyd.

Nic też nie przerywało prawdziwie postnej ciszy 
owego wieczoru na warszawskim bruku, nic nie za­
trzymywało uwagi zabłąkanego na ulicach przecho­
dnia. Nawet św iatła w oknach domów błyszczały 
blado i posępnie. Sklepy szczelnie zamknięte z powo­
du zimna, napróżno oczekiwały kupujących. W głębi 
kawiarni i bawarji, nie słychać było wesołej zwykłej 
wrzawy. ta  .t

Szedłem właśnie ulicą Święto-Krzyzką, licząc kroki 
dla skrócenia drogi, kiedy nagle uszu moich doszły 
dźwięki muzyki. Zatrzym ałem  się mimowolnie, jak  
wędrowiec gdy w pusty Di palmę na widnokręgu spo­
strzeże. Tony brzm iały coraz wyraźniej, coraz sko­
czniej w rytm ie raźnego mazura. Nie mogłem do­
kładnie rozróżnić instrumentów składających się na 
tę  melodję, musiało ich być jednakże kilka, gdyż n a ­
raz dźwięki pokłóciły się z sobą i po krótkiej walce, 
znów doszły do zgody.

Stanąłem  przed domem, z którego wypływały te 
tony i zacząłem przypatrywać się oknom, pragnąc 
zbadać przyczynę koncertu. Rzęsiście oświetlone 
pierwsze piętro od razu uderzyło moje oczy. Powoli 
dosłyszałem hałaśliwe tupanie nogami i rozkoszną 
wrzawę unoszącą się zwykle po nad głowami tan ­
cerzy.

— Co to hyć może?— pomyślałem sobie.
Ciekawość prowadzi podobno do piekła;— mnie

tym razem  powiodła tylko do bramy owego domu, 
gdzie dowiedziałem się od stróża, że na piętrze od­
bywają się cztery razy w tydzień lekcje tańca, na 
które każdy za dwa złote wejść może.

Nie będę przytem powtarzał niegrzecznych epite­
tów, jakiem i szanowny przestrzegacz porządku po­
dwórzowego uczcił te zabawy, gdyż to do rzeczy nie 
należy. r f ln fc o w sk Ą , lowoiabogtf wasi:! an iisqso?!

* li v i r n r f f l
1  |  *  *  _ _  jLmMmmmmma

Dość powiedzieć, że informacje stróża skłoniły mnie 
do udania się na pierwsze piętro.

Wszedłem skromnie, jak człowiek nieobeznany ze

zwyczajami i obyczajami miejscowości, w k tó rą  go losy 
rzuciły.

S tara kucharka w olbrzymim czepcu, odebrała ode- 
mnie opłatę, i podjęła się opieki nad paltotem.

Po tych przedwstępnych czynnościach, wprowadzo­
no mnie do pokoju poprzedzającego salę balową.

Przez dym tytuniowy wybuchający gęstemi kłębam i 
z za drzwi otwartych, nie mogłem zrazu nic rozpo­
znać. Słyszałem tylko szepty i okrzyki,—a białe su­
kienki tancerek m głą dymu owiane, nadawały całemu 
zgromadzeniu dziwnie fantastyczny pozórl

Kiedy wzrok mój oswoił się nieco z tym nowym wi­
dokiem, zobaczyłem przed Sobą towarzystwo płci o- 
bojej, złożone z dwudziestu kilku osób i bawiące się, 
bardzo wesoło i ochoczo. Mężczyźni odpoczywali, 
rozparci niedbale na krzesłach,—tancerze tupali s tra ­
szliwie nogami, ciągnąc za zobą niezgrabne towarzy­
szki. Strój tańczących i w ogóle całe zachowanie się 
nie zdradzały wcale dystynkcji.

Przybyłem właśnie gdy kończono mazura.
Jakiś jegomość przewyższający wzrostem innych 

przeciskał się gwałtownie przez tłum  wołając z głębi 
gardła:

— Wszystkie pary!
— Ale ja  jeszcze nie tańczyłem —odezwał się jakiś 

piskliwy głosik z kąta.
— Idź pan spać—zaintonował pierwszy.
Zrobił się na chwilę zamęt straszliwy. Ślizganie 

się nóg po podłodze ponury dźwięk basów i syczący 
skrzypiec wtór, mieszały się w gorącej atmosferze.

Wtem oz wał się znowu głos pierwszy.
— Porządek!—na miejsca!
Zrobiło się cicho. Kilku niecierpliwszych przytu­

pywało w tak t muzyce.
— A gauche, zawołał znów przewodniczący
Pary  poruszyły się na miejscach i rozpoczął się ruch 

wirowy, zrazu wolny, potem coraz prędszy, ku 
środkowi zrobiło się znów zamięszanie.

Głos prowadzącego zabrzm iał groźno.
— Proszę na miejsca. Zaczynamy na nowo!
Zdawało mi się, że ten głos już gdzieś słyszałem .

Dźwięk jego budził w myślach moich Diewyraźne 
wspomnienie.

P ary  wykonały tym razem figurę dość zgodnie. Od­
prowadzono tancerki na miejsce,muzyka ustała, mazur 
się skończył.

Przewodniczący skierował się ku drzwiom, w po­
stawie wodza po odniesionem zwycięztwie. Kiedy był 
już tylko o krok odemnie, z piersi moich wydobył się 
głośny okrzyk zadziwienia.

— Pan!!!
Odwrócił się i spojrzał na  mnie. Na twarzy jego 

objawiło się chwilowe pomięszanie. Podniósł rękę do 
ćźoła jakby sobie coś przypominał.

— Z kimże m am  ją k a ł się zwolna.
* — A ! to pan, zawołał poznając mnie nagle. Jest mi 

bardzo przj jemnie, że . . . .
— Jak  widzę odstąpiłeś pan od swoich teorji, rze­

kłem  śmiejąc się. Uczysz się pan tańczyć.
— Mylisz się pan, odparł tonem powążnym. To nie 

odstępstwo, ale przy pad k tylko. Mara siostrzeńca po­
wierzonego mojej opiece. Matka chciała, aby się uczył 
tańczyć. Przyprowadziłem go więc tutaj, a ponieważ 
nie mogli sob:e dać z m żurem rady, musiałem bieda­
kom dopomódz. Drugi raz nie dam się już tak  złapać.

Ułożyłem minę dobroduszną i zostawiłem nieprzy-



jaciela tańców w przekonaniu, źe wierzy W stałość je­
go zasad. >

W duchu jednąk pomyślałem, że nasz jegomość, po­
dobnie jak Cezar, wolał być pierwszym na lekcji tań­
ców, niż ostatnim w salonie. ________________  t

— Lucjan Wrotnowski, Patron przy Trybunale war­
szawskim, mieszka przy ulicy Mazowieckiej, w domu 
pod Nr 1347 d, (16 nowy) na drugiem piętrze, schody 
z bramy na prawo, i tam wszelkie akta prawne do­
ręczane mu być winny. (1— 1) — 1262—

Czyniąc zadość ogólnemu życzeniu, dla 
przyniesienia ulgi wielu osobom cierpiącym 
na odciski, odmrożenia, odparzenia i wrasta­

nie paznogci, przedłużam jeszcze mój pobyt w Warszawie do 
dnia 15 Marca r. b. W mieszkaniu mojem w Hotelu Europej­
skim, przyjmuję kobiety każdodziennie od 11 z rana do 2 
2  południa, mężczyzn zaś od 2 do 5 po południu.

Elżbieta K essler, z Berlina.
(3 -3 )  •  — 1218 - -

Jest do wynajęcia od Wielkiej Nocy

M lK li
z inwentarzem lub bez takowego, przy ulicy Nowolipie, Nr 
2459. Wiadomość na miejscu. (1—3) — 1272 —

świeże 
Bażanty,

otrzymał Skład Antoniego Stępkow skiego.
(2 -3 )    -  1244 -

H olsztyńskie
. z Flensburga, 

i Ostendzkie,
codzień świeże, otrzymuje Skład 

A N T . ST Ę PK O W SK IE G O .
Poleca także Ryby morskie świeże, 

Tnrbuot i Soles. Za kilka dni będą świeże Bażanty  
na żądaie sprowadzone._______________(4—0) —1172

OSTRYGI

Przedostatni tydzień!!!

H . Prauscbera i  K reutzbergs.
Mr

Codzień otw arte od godziny 9-tej 
rano do S»-tej wieczorem.

(2—3) —1245—

Menażerja Krentzberga,
przy rogu u lic : Hr: Berga i  "Włodzimierskiej.

C E N Y  Z N IŻ O N E . 
Jeszcze tylko przez krótki
casz. -Codziennie dwa przedsta­
wienia.— Początek 1 go przedsta­
wienia o godzinie 4-ej; 2-go ogodz 
7-ej i pół.— W Niedzielę 3  przed- 

l stawienia.—P ‘oczątekl-goo godzi­
nie 4-ej; 2-go o godzinie 6-ej; 3-go 

! o godzinie 7-ej i  pół.— Po przed- 
j stawieniu z drapieżnemi zwierzę- 
I tami i białym Abissyńskim sło- 
jńiem, nastąpi karmienie.— Cena 
i miejsc: Pierwsze m iejsce kop.3 0

______________ _____ "i 5  na ubogich. D rugie miejsce
Kop 2 0 .  Trzecie miejsce K op .lO .—Niższe stopjłie wojskowe 
płacą na 3-cie miejsce Kop. 5  (22—0) —750—

T E A T R  W IE L fti t
Dziś: Ebrea (Żydówka), abon. A. Nr 9.
Jutro: W idow isko bezpłatne.

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI.
Dziś: G wózdż w  zamku. —Zbudziło się w  niej 

serce.—Z a piękny, ~
Jutro: Safanduły.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 18 lutego (2 M arca) 1871 r.

M onety i Papiery
Półimperjały Kos. rs. 6 k. 27 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. GO 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
Listy Zastawne miasta Warszawy 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
Bilety Banku Cesars. za r. 1860 
Nowa Kos. poż. prem. z r. 1864

» u » ? r - 1866............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
Akcie Gł. Tow. Kos. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Lódzkiej 
5°/0 Listy zastawne rossyjskie . .

Żądano Płacono

RUBLE I  KOP. SR.

IJ . __ •j-J -
90 73 !S90 23
88 73 88 23
88 17 87 83
83 83 88 50

Lo- so- wa- nie

144 50 ■- ;
146 50 '-- -
70 50 ■ —
68 50 1 '

149
—

146 —

100 33 100 _
104 25 103 50

Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 762/3 
Od Likwidacyjnych kop. 1011/9 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 9515/u 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 20913/i8 
Berlin: Weksel 100 tal. Sd. rs. 112 k. 80 rs. 112 k. 50 
Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 64 rs. 7 kop. 62 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. — k. -  rs. -  k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 92 k. 10 rs. —k. —

S P O ST R Z E Ż E N IA
Dnia 1 marca

M ETEOROLO G ICZN E.
1871 r. plwoTpgf

Godz. 7 rano 1 z południaj 9 wieczorem.
5.0 

e zimno 5.4 s

2.8

;., najmniej sz(

2.8 

2.4 st.

Termometr R.
wskazywał ciepła st

. Dnia jt najw „
Barometr wznosi się znacznie 
■ W iatr panujący północno-zachodni.
Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 3.0 R.; barometr 

sp ada nieznacznie, wiatr południowo-zachodni.
Wschód słońca o godz 6. min. 47.
Zachód słońca o godz. 5 min. 3. 9 
Długość dnia godz. 10 min. 52.

— Ceny T argow e W arszaw skie. — Dpia 1 mar­
ca płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
rs: 6 kop. 30 do rs. 7 kop. 5Q: -  żyta wagi 230 do 240 od 
rs: 4 kop. 40 do rs: 4 kop. 55: — jęczmienia 4-ro i dwu­
rzędowego rs: 3 kop. 30 do rs: 3 kop. 45: — owsa rs: 2 kop. 
28 do rs. 2 kop. 50:—kartofli rs. -  k. — do rs. - -  kop. —.

— O kow itę płacono dnia 28 lutego hurtową skład- 
niczą za garniec od kop. 135l/t do kop 136. Pojedyńczą szyn­
karską za garniec od kop. 137 do 139 kop.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się dla 
wszystkich PP. Prenumeratorów, tak w War- 

w  szawie jak i na Prowincji zamieszkałych,
Prospekt na pismo tygodniowe: „Przewodnik Ekono­
miczny."   .. _______________

•futro Huijer nie wyjdzie.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). flossojeHo Heroypoio.
Redaktor, Wacław SZYMANOWSKI. Wydawca, Gustaw GEBETNER. DODATEK.



DODATEK do KURIERA mRSZAWSKEEGO Nr 49.
Cżwartek. — Dnia 18 Lutego (2  Marca). —  Rok 1871.

  O piekun D om ow y Nr 9 wyszdł z druku i zawiera
O powołaniu ziemiańskiem, przez K. Malczewskiego, (dokoń-: 
czenie).— Szewc i kapitalista, wiersz przez Wołodego Skibę. 
— Kościół Panny Marji w Poznaniu, (z drzeworytem).— Wy­
cieczka w głąb Serbji, 1869 roku. przez Władysława Kozłow­
skiego, (z drzeworytem).— Żółty Witjaszek, powieść Władysła­
wa Lozińskiegoc (c d). — Wiązanka.*— Fraszka, (z drzeworytem)

KSI ĘGA RNI A,  S K ŁA D NUT
I EKSPEDYCJA PISM PERJODYCZNYCII

M A U R Y C E G O  O R G E L B R A N D A ,
. PRZY ULICY K R A K . PRZEDM IEŚCIE, NO. I  NOW Y.

poleca

Książki Religijnej Treści,
SZCZEGÓLNIE NA W IELKI POST POŻYTECZNE.

B oga N ieśm iertelnego w śmiertelnej ludzkiej naturze 
cierpiącego, święta historja, wyjątkami nauki obyczajowej z pi­
sma Ś-go i Ojców Kościoła objaśniona, dla użytku chrześcjan 
prawowiernych z łacińskiego na polski język przetłumaczona, 
wyjlanie trzecie, 1850, rs. 1 kop. 5 0 .

Ć w iczen ia  duchow ne, czyli R ekollekcje na dziesięć 
dni rozłożone, przez Błogosł. L eonarda, z Porto-Mauricio, 
Missjonarza.—Przekład z włoskiego, kop. 6 0 .

Ć w iczenia duchow ne, czyli rekollekcje św. Ignacego, 
przerobił, do użytku wszystkich zastosował i Rozmyślaniami 
z Pisma Św. o Tajemnicach żywota Chrystusa Pana, pomno­
żył ksiądz ***. Berlin. 1866. rs. 2 .

D roga do N ieba, Dzieło Kardynała Bony, w rodzaju 
Tomasza a Kempis, tłumaczone z łacińskiego przez IIs. A. S. 
Krasińskiego, Biskupa Wileńskiego, Świętej Teologji Doktora. 
5 0  kop-

D usza na Kalwarji w rozważaniu męki Jezusa pod krzy­
żem, znajdująca pociechę w utrapieniach swoich, przez księ­
dza Baudranda, kop. 4-5-

D ziesięć uwag dla osób w smutku zostających, kop. 5.
G los Ś w ię ty ch ._Zbiór myśli, przepisów i rad, zalecony 

wiernym, przez Jego'Em inencję Kardynała Arcybiskupa Lyo­
nu i przez Biskupów miast Seez i Troyes; kop. 3 5 .

Ja k  kochać Jezusa, przez Św. Alfonsa de Liguori, tłuma­
czenie Ks. Prokopa.—Kraków, 18G7, kop. 5 5 .

Jak  nas ukochał Jezus, cźyli pobożne męki Pańskiej roz­
myślaniu przez Ks. Alfonsa Liguorego, tłumaczenie Ks. P ro ­
kopa, z przydaniem Drogi krzyżowej, przez ojca Honorata, 
kapucyna.—Warszawa, 1868. Na papierze zwyczajnym, kop. 
6 0 ,  na welinowym rs. 1.

L akorder H en ryk  D om inik  O. O Jezusie Chrystusie 
Konferencje miane w kościele N. P. Marji w Paryżu, rs. 1 
kop . 2 0 .  *

M ęka B olesn a  Pana naszego Jezusa Chrystusa, podług 
rozmyślań Anny Katarzyny Emmericli, kop. 6 0 .

N abożeństw o 40-god ztn n e podczas trzydniowego wy­
stawienia N. Sakramentu, kop. 2 0 .

N ab ożeń stw o w ielk o-p ostn e, oraz rozmyślania o 
męce i śmierci Jezusa Chrystusa Zbawiciela naszego, k . 7*/2.

N a u k a  krótka na spowiedź jeneralną, kop. 7*/2
N a u k a  o dobrej sp ow ied zi, przez W. O. Pawła Se- 

gneri. T. I. 1870. kop. 2 7 ‘/j.
N a u k i podczas trzydniowego nabożeństwa fw  wielkim po­

ście: miane w Dreźnie przez ks. B. J. Drezno, 1869, k op ie­
jek  4-0-

O B osk ośc i spowiedzi, z przykładamihistorycznemi, k o ­
piejek  3 0 .

O. N aślad ow an iu  N. Marji Panny,—przez X. d’Herou- 
villej.kop. 37V 2.

P ociecha dla dusz cheześcjańskich, czyli nabożeństwo za 
dusze. Przełożone na język polski przez ks. Goljaim..—Kra­

ków, 1854, kop . 3 0 .
P rzez  k rzyż do nieba. Uwagi zbawienne dla osób wszel­

ki ego stanu, przez X. K. A. kop. 15.
P rzysp osob ien ie  trzy-dniowe do spowiedzi W ielkanoc­

nej, kop. lO .
Rachunek G eneralny Sum ienia, dla przygotowania 

się do spowiedzi Wielkanocnej, podczas Missji, Jubileuszu i 
wszystkich innych uroczystości, wiernym katolikom poświęcony, 
kop. 2 2  %

R ekollekcje T rzydniow e, czyli przygotowanie się do 
przyjęcia godnie Sakramentu Pokuty św. i Najświętszego Sa­
kramentu, dla m łodych panien: zebrał X. M. Gorzelań- 
ski, kop. 5 0 .

R ok  Chrystusowy, czyli Rozmyślania na każdy dzień roku
0 życiu i nauce Pana naszego Jezusa Chrystusa, przez ks M. 
Avancina, -Berlin, 1856, rs. 3 .

R ok  Z b aw ien n y  na każdy dzień uświęcony, rs. 1. 
R ozm ow y duszy z Bogiem. Wyjęte z  ksiąg 'św. Augusty­

na, kop. 2 0 .
R ozm yślania o męce Chrystusa Pana, ułożone po­

dług Pisma Świętego, Ojców i Pisarzy kościelnych, z do­
daniem kazania o siedmiu boleściach Matki Boskiej i drogi 
krzyżowej, przez ks.II. K. -B erlin , 1859, rs. 1 kop 8 0 .

R ozm ow y niedzielne siostry Anny z czeladką służebną i 
rzemieślniczą, ku jej umoralnieniu, rś. 1.

Sam na sam z Bogiem . Rozmyślania duchowne przez 
H uberta Lebon. Przełożył X. M. Gorzelański, kop. 3 0 ,  
w oprawie z płótna ang. kop. 5 0 ,  ze złoconemi brzegami 
kop. 5 5 . W  skórę groszkowaną, ze złoconemi brzegami, 
rs. 1.

U sta w y  duchow ne, czyli sposób doskonalenia się we­
wnętrznego. — Dzieło Jana Taulera zakonu św. Dominika, 
kop. 67V3.

W ia n  acz ek modłów do Opatrzności Boskiej, z dodaniem 
litanji i modlitewek do św. Rocha, patrona od morowego po­
wietrza, oraz modlitewek wczasiejutrapięnia, o szczęśliwąśmierć
1 o wybawienie od niespodzianej śmierci, kop. 15. 

W szy stk o  dla Pana Jezusa , czyli łatwe drogi do
miłości Bożej,—przez W. 0. Fabera,,kop. 7 5 .

(1 -3 )  - 1 1 4 5 -

Księgarnia G ustaw a Sennew alda, przy ulicy Miodo­
wej Nr 481 (nowy 4), wydała kompletny K ata log  C zyteln i 
sw ej F rancuzkiej doprow adzony do roku 1 8 7 0  
w łącznie, składający się obecnie z 2 9 2 4  dzieł około 18  
ty s ięcy  tom ów .

Czytelnia ta  po przyprowadzeniu kommunikacji z Francją, 
dopełnianą będzie wszelkiemi nowościami beletrystycznemi, 
jakie tylko się ukażą. Cena A bonam entu m iesięcznie  
rs. 1 kop. 2 0 ,  K atalogu  kop. 15.

(1 -6 )______________________________ -  1154 -
W  obec niedostatecznych wiadomości naukowych i braku, 

z małym wyjątkiem, praktycznej wprawy, u tutejszych gorze- 
lanycli, wydawca dzieła w rossyjskiem tłomaczeniu,

„frorzelnictwo racjonalne,“
technika i praktycznego Gorzelanego E. Szuberta, z przed­
mową Brofessora Otto, mającego już kilka wydań w Niem­
czech, zaleca PP. Posiadaczom Gorzelni w Królestwie Pol- 
skiem, pozostałe jeszcze w niewielkiej liczbie egzemplarze 

wyżej wzmiankowanego wydania.
W  tym dziele, z wielu rysunkami w tekście, zawiera się 

szczegółowa informacja przyrządzania wóclczanego zacieru jak  
z kartofli, tak  i ze zboża w najlepszy sposób, dający możność 
otrzymywania z jakkolwiek bądź dobregomaterjału największą 
ilość okowity, z dołączeniem opisania lepszych sposobów przy­
rządzania Drożdży rozmaitych gatunków Śłodti, i t. d., jako 
też Apparatu do odpędzania okowity,najnowszego urządzenia.

Uprasza się z żądaniem udawać do Księgarni Kożanczyko- 
wa, Warszawa, Nowy-Świat, Nr 1245.

Cena książki z przesyłką Rs. 1 Kop. 5.
(1 -2 )  —1180—

W e wszystkich księgarniach w St.-Petersburgu można pre­
numerować książkę pod tytułem:

O ekonomicznych i finansowych niedogodnościach. 
(O ekonom iczeskich i finansow ych  zatrudnieniach  

w  R ossji).
Wydanie W  Dolińskiego, Redaktora Gazety ,;Diejatelność.“ 

Zeszyt I-szy obejmuje 26 artykułów.
Cena Kop. 60,

Na 12 zeszytów prenumerata Rs. 7.
Zeszyt następny wyjdzie w Lutym r. b.

Ogłoszenia prywatne dołączane są do zeszytów.
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K S I Ę G A R N I A

W  W A R S Z A W I E ,
ma zaszczyt donieść, że poniżej wymienione dzieła od p. ‘S Orgelbranda 
nabyła i takowe po cenaołi przy tern oznaczonych, a po większej części 
z n i ż on y c h ,  sprzedawać będzie. PP. Księgarze tak  miejscowi j a k i  
na prowincji, odtąd z żądaniami swemi do pomienionej Księgarni

zgłosić się raczą.
.Andersen  ̂ „Powiastki m oralno-fantastyczne'1, podług duńskiego, przez F r, H. Lewcstam a z 48 ryc 

cena zniżona z rs. 1 kop. 50 na kop. 50.
Dziadek i czterej jego wnukowie, czyli początkowe nauki i wiadomości dla dzieci czytać 

umiejących, w rozmowach praktycznym  sposobem w ylo tom : książka pożyteczna tak  dla dzie­
ci, jak  i dla osób ich wychowaniem trudniących się. Wydanie poprawne, z ryciną, aena zni­
żona z rs. 1 kop. 50 na kop. 90 z przes. rs. 1.

Gliszczyński M. „Hus i Husyci“ . Szkice historyczne, napisane podług Palackiego i Sommera z 2-ffia 
rycinami, cena zn'ż. z rs. 3 na rs. 1 kop. 50, z przes. rs. 1 kop. 70.

JeograJja powszechna obszernie wyłożona podług A G. Klódena, uzupełuiona szczegółowym opi- 
pisem krajów słow iańskich.—1 tom w 8-ce dużej, 40 przeszło arkuszy druku, cena rs. 2, z prze­
syłką rs. 2 kop. 15.

Hoffmann Fryd., „Z ło ta  książeczka11, czyli zbiór ciekawych i nauczających powieści, przełożył T. No­
wosielski, z 5 cią rycinami, eona zniżona z kop. 75 na kop. 50.

Hoffinanowa z T. K. „W iązanie Helenki11, książeczka dla małych dzieci, uczących się czytać, z 4 ryc.
po polsku i po niemiecku, cena zniżona z kop. 75 na kop. 45,—toż samo po niemiecku, cena zni­
żona z kop. 50 na kop. 30.

•Tcogralja W obrazkach i powieściach moralnych z 8-ma rycinami, c?na zniżona z rs. 1 na kop. 60. 
Hraków i Trojanowska.. , Zorza11 dziennik młodemu wiekowi poświęcony, 6 t. z ryc, cena zniż.

z rs . 6 na rs. 1 kop. 50, z przes. 2 rs.
Leśniewska Bron. „Dobre ch ęc il, zbiór powiastek m oralnych młodemu wiekowi poświęconych, z 4 

kolorowanemi rycinami, cena zniżona z rs. 1 na kop. 60.
Ulała Marynia, czyli przygotowanie dzieci do pierwszej komunji, dziełko matkom poświęcone, cena 

zniżona z Kop. 45 na kop. 30 
Opis życia i caynów Dana efeasusa i z tychże wyprowadzone nauki dla młodzieży z piętna­

stego wydania, z niem. przełożył X. Paw eł Rzewuski, wyd. 3 cie kop. 30. Tuż samo z 8 ryci­
nami na stali rs. 1.

[Pamiętniki pieska Milnsia, opowiadane ku zabawie i rozrywce dzieci, z 4 ma kolorowanemi ry­
cinami, cena zniżona z kop.- 75 na 45.

Pol „Pieśń o o ziem i'1 cena zniżona z kop. 75 na kop. 30.
Hodzina poczciwego Petra, czyli związki przyjaźni pomiędzy dziećmi i zwierzętami. Powieść 

dla dzieci przeł. przez T. N ow osielsk iego; Z kolor. ryc. ceaa zniż. z rs. 1 kop. 35 na kop. 60. 
Sliakspeare W. D ram ata, przekład z pierwotworu 3 tomy rs. 4, zniż na rs. 2, z przes. rs. 2 kop. 25.

— Tom 2 i 3 oddzielnie po kop. 75, z przesyłką po 85 kop.. 
Vimercati W iktor, „K urs języka włoskiego11, podług metody Robertsona, przystosował do języka polskie­

go J . Chęciński, 1859, rs. 1 kop. 35. ,  -
Virey J. J . „H istorja N aturalna rodu ludzkiego11, z dziesięciu tablicami kolorowanych rycin , przełożył 

p. E. L. b. N. N. P. 2 tomy, wyd. drugie 1857, z rs. 5 kop. 40 zniż. na rs. 3 z przesyłką rs. 
3 k  >p. 40.

—  „O kobiecie11 pod względem fizyologicznym, moralnym i Pterackim , wydanie drugie, przełożył
P . E. Leśniewski 1857, z rs. 1 kop. 50 zniż. na kop. 75.

— „H istorya obyczajów zmyślnośei zw ierząt11 przekład Antoniego Wagi, 2 t., efena zniżona z rs. 4
r a  rs. 1 kop. 35, z przesyłką rs. 1 kop. 60.

ZaMerzowslti Aleks., „Praktyczne budownictwo wiejskie11 zbiór planów na budowde wi jskie w ro­
zmaitych rozm iarach, a mianowicie: Domy mieszkalne, tak zwane dwory; ozdoby architektoni­
czne ogrodów, jako też: altany, ogrodzenia, mostki i t. p. oficyny dla służby, domy włościań­
skie, zabudowania dla kolonistów, gorzelnie, karczmy, spichrze, stodoły, obory, owczarnie, ko­
ścioły, kaplice i t. p. 1857— 8 rs. 12. (7—10) — 205—
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powieść Jana T u rgen iew a, pomieszczoną, 
jest w „Przeglądzie Tygodniowym.'1 Tamże 
mieści się oryginalny romans „G w iazdy  

" upadłe."
Cena „P rzeglądu  T ygodniow ego"  w Warszawie 

R s. 1: na prowincji R s. 1 K o p . 5 0 ,  kwartalnie. Adres: 
a ic a  Nowolipie, Nr 2414/15. (8 10) —116—atiiitiii
w  poczet k tórych  w ch od zą  u tw o r y  p ierw szo ­
rzędnych k lassyk ów : pojedynczo lub zbiorow o  
w yd aw an ych , na fortepian na 2 i 4 ręce, (niewyłączając 
O per, U w ertu r, Potpurri) na fortepian ze sk rzyp ca­
m i, vio loncellą , fletem ; tercety  smyczkowe i z fortepia­
nem, k w a rte ty , k w in te ty , całe partytury etc., w opra­
wach i bez opraw posiada w wielkich zapasach i ciągle spro­
wadza K sięgarn ia  i  sk ła d  N u t M aurycego Or­
gelbranda, przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 1 no­
wy, naprzeciw posągu Kopernika.

Taniość tych Nnt jestrzeczywistą,, w  oczy wpadającą, 
skoro ceny ich od zwyczajnych niższe są  o ‘/2 i %. 
Katalogi szczegółowe udziela i pocztą, na żądanie roz­
syła taż Księgarnia, razem  z nowo wydanemi nastę- 
pującemi katalogami;

N r 16 W y k a z  celn iejszych  u tw o ró w  m uzycz­
nych na fortepian.

Nr 17 W y k a z  w y b orow ych  tańców  i w y ją tk ó w  
z oper (Potpurri) na fortepian.

N r 18 Ś p ie w y  z tekstem  polskim  (częścią w  p o­
łączeniu z w łosk im , francuzkim  i  niem ieckim ), 
śp iew y  z tekstem  rossyjsk im . K om pozycje na 
fortepian na 4  ręce.

Obstalunki pocztą od rs. 5 począwszy, wysyłają się 
kosztem  Księgarni.

Nuty do wyboru udzielają się w Warszawie z i  od ­
dzielną umową od 2 do 3 dni. ( 3 —6 )— 855 —

Monografja Hemoiroidów
Dziełko Dra. Andre Lebel, lekarza fakultetu Paryzkiego.

Do nabyćia we wszystkich księgarniach.—Skłuł Gł.ówny 
w Księgarni Gebethnera i Wolffa.

Taryfą celną Państwa Rossyjskiego pozycją 151, II Nr 
36 i 37 upoważnione do w  prowadzania.

Pigułki Dra Lebel z pnm ku rośliny Scordiumi Pi­
gułki Dra Lebel z ekstraktu tejże rośliny przeciw He 
morroidom sprzedają się we wszystkich Aptekach Ce­
sarstwa.— Skład główny w W arszawie u A F. Galie.

( 5 - 5 0 )  — 5617 —

O G Ł O S Z E N I E .

Izba Skarbowa Warszawska
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 25 lutego (9 
marca) r. b. w sali posiedzeń Izby Skarbowej, odbyte będą 
licytacje głośne in plus, na sprzedaż trzech po-duchownych 
placów, w obrębie miasta Warszawy położonych, a miano­
wicie:

1) Po-Reformackiego placu, na ulicy Senatorskiej pod Nr 
473d, gdzie obecnie pomieszcza się skład maszyn rolniczych, 
P . Ostrowskiego, i drugiego placu za tymże położonego, zaję­
tego pod lodownię, ogółem powierzchni łokci kwadratowych 
4593, z budowlami na tej miejscowości znajdującemi się, od 
summy rs. 5,000.

2) Po-Missjonarskiego placu, przy ulicy Nowogrodzkiej po­
łożonego niezabudowanego, zawierającego łokci kwadratowych 
3,900, od summy rs. 2,825.

3) Po-Missjonarskiego gruntu, za rogatką Jerozolimską po- 
łożenego, niezabudowanego, morgów 9, prętów 93, miary 
nowo-polskicj zawierającego, od summy rs. 2,800.

Licytacja rozpoczętą będzie w dniu wyżej oznaczonym, 
o godzinie 12 w południe, najpierw na sprzedaż placu po-Re- 
formackiego, po ukończeniu takowej, na plac przy ulicy No­
wogrodzkiej, w końcu na grunt za rogatką Jerozolimską.

Przystępujący do licytacji obowiązani przedstawić na va­
dium w gotowiznie albo w papierach publicznych licząc ta­
kowe po ceuie na kaucję przyjmowanej, a  mianowicie:

1) Na plac po-Reformatach rs. 500.
2) Na plac przy ulicy Nowogrodzkiej rs. 282 kop. 50.
3) Na grunt za rogatką rs. 280.
Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą, 

przysłać do Izby Skarbowej, w terminie licytacyjnym, do ro z - 
poczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem 
wymaganego vadium, albo kwitu na wniesienie takowego do 
kassy Skarbowej.

Deklaracje te napisane być winny podług formy wskazanej 
w § 1909 tomu X części I. Zbioru Praw  (wydanie 1S57 r.)

O innych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można 
w wydziale Dóbr Izby Skarbowej codziennie w godzinach 
służbowych. (3—3) -921 -

Dyrekcja Dróg Żelaznych
W a rsza w .-W ied eń sk iej i W arsz .-B yd gosk iej.
Zawiadamia, że w dniu 3 (15) Marca r. b., o godzinie l2ej 

w południe, sprzedane zostaną przez publiczną licytację w Ma­
gazynie towarowym stacji Warszawa, różne przedmioty, a 
między temi filtry z roku 1S69 zaległe i po dzień licytacji 
nie wykupione.

Warszawa, dnia 13 (25) Lutego 1871 r.
 (1 - 1 )  -  1253 —

O b w i e s z c z e n i e .
Zarząd Księztwa Łowickiego,

podaje do wiadomości powszechnej, że wydzierżawia od 
dnia 20 maja (1 czerwca) r. b., na lat sześć, posiadłość do­
minialną we wsi kościelnej Pszczonowie, gminie Łyszkowic- 
kiej, powiecie Łowickim, przy szosse, o 12 werst od Skiernie­
wickiej stacji drogi żelaznej, 17odŁowicza, a położoną wbliz- 
ltości osady fabrycznej Łyszkowice, w której egzystują : ekspe­
dycja pocztowa, lekarz i apteka. Posiadłość ta i wygodne 
budowle mieszkalne i gospodarskie, stanowi oddzielną realność 
zewsząd odgrodzoną, posiadającą ze względu na miejscowość, 
wszelkie warunki wygodnego wiejskiego pomieszkania dla 
emerytów, lub osób szukających spokojnego wiejskiego 
życia.

Konkurenci do dzierżawy, zechcą przybyć do Bióra Zarzą­
du Księztwa w Łyszkowicach, zaopatrzeni w wadium goto­
wizną rs. 300, na dzień 1 (13) marca r. b., w którym o go­
dzinie 12ej w południe, odbywać się będzie na wydzierżawie­
nie wspomnionej posiadłości głośna in plu; licytacja od rocz­
nej ceny dz'erżawuej rs. 250, lub też nadesłać przed tym 
terminem piśmienne deklaracje z dołączeniem wadium li b do­
wodu na złożenie takowego w Banku Polskim.

W arunki licytacyjne przejrzanemi być mogą wBiórze Za­
rządu Księztwa w Łyszkowicach; obejrzenie zaś budowli i o- 
grodu we wsi Pszczonowie, ułatwi żądającym tameczny stróż, 
każdodziennie, wyjąwszy świąt.

Przytem dodaje się, że utrzymujący się przy dzierżawie, 
może mieć sobie odstąpione prawo wejścia do posiadania za­
raz, o co porozumieć się winien z teraźniejszym dzierżawcą.

Łyszkowice, dnia 1 (13) lutego 1871 roku.
Pomocnik Zarządzającego Księztwem, 
Radca Kollegialny, Stefanow icz.

Sekretarz, D zierżanow ski.
(3 -3 )  - 9 5 9 -

W  miesiącu marcu r. b., sprzedane zostaną w drodze sub- 
hastacji, w wydziale I-szym Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie, przy placu Krasińskich, pod Nr 549, następujące re­
alności:

1) Dnia 22 lutego (6 marca) r. b., o godzinie 10 z rana 
Dobra ziem skie S tam irow ice , w powiecie Grojeckiem, 
okręgu Czerskim, gubernji Warszawskiej położone, od Mo­
gielnicy wiorst 5, od miasta powiatowego Grójca wiorst 31%, 
(mil 4V2), od Warszawy wiorst 70, (mil 10)'odległe.- Grunt 
żytni, klassy pierwszej.—Wysiew roczny oziminy wynosi oko­
ło 100 korcy, jarzyny 150, siana zbiera się fur paro-kon- 
nyclt 200. Na gruncie dóbr znajduje się dom drewniany 
(dwór) dom folwarczny murowany, kuźnia, stajnie, stodoły, 
owczarnia, spichrz murowany, karczma, ogród owocowy i wa­
rzywny z inspektami; oraz inne zabudowania folwarczne 
i gospodarskie.

W adjum  do tejże licytacji wynosi rs. 3,000, a licytacja



rozpocznie się od sumniy rs. 15,000 jako  %  części szacunku, 
tak są  biegłych wykrytego.

2) Dnia S (12) m arca r. b., o godz. 10-tej z rana Dobra 
ziemskie W ola  Sufczyńska, nad rzeką Świder, w okrę­
gu Siennickim, powiecie Nowomińskim, gubernji W arszaw s­
kiej położone, ogólnej rozległości około dziesiatyn 797 (mor­
gów 1594) mające, z folw arku AVola Sufczyńska, wsi tegoż 
nazwiska, wsi G łupianka, m łyna wodnego Pęchery  i lasów 
składające się.—N a gruntach folwarcznych tych dóbr wysie­
wa się: pszenicy korcy 20, żyta 150, owsa 150, jęczm ienia 9, 
grochu 17, gryki 5, rzepaku  zimowego garncy 12, kartofli 
wysadza się korcy lO 0 .-N a  gruncie dóbr znajduje się dwór 
drew niany parterow y, ofleyna parterow a m urowana, ogród 
dziki angielski z owocowym i warzywnym połączony, dom 
drewniany dla ludzi dworskich i inne liczne zabudowania 
gospodarskie. W adjum  rs. 24,229, kop. 86%  jako  2/3 części 
szacunku taksą biegłych wykrytego, o ileby zaś tak  wywo­
ła n a  licytacja d la braku  konkurencji nie odniosła skutku, wy­
w ołaną zostanie w tymże term inie, licytacja tychże dóbr od 
summy rs. 16,153, kop. '24% jak o  2/3 części taksy  zniżonej, 
wyrokiem T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie z dnia 23 gru­
dnia, (4 stycznia) 1870/1 r.

3) D nia 10 (22) m arca f. b., o godz. 10-tej z ran a  N ie­
ruchomość, w W arszawie pod N r 2099 (nowym 9), przy 
ulicy Inflandzkiej położona, ogólnej rozległości około łokci 
kw adratowych 3200 obejmująca, n a  gruncie której znajduje 
się dom drewniany,, takież dwie oficyny, oficynka parterow a 
drew niana, ogród warzywno-owocowy i inne zabudowania 
gospodarskie. Dochód roczny wedle zajęcia wynosi rs. 778, 
kop. 80, a  przyznane przez R ząd wynagrodzenie, n a  wypa­
dek zajęcia pod eksplanadę cytadeli rs. 7881, kop. 91 %■— 
W adjum  rs. 750 a licytacja rozpocznie się od summy rubli 
3893, kop. 14% , jako  %  części szacunku taksą  biegłych wy­
krytego. Szczegółowy opis powyż wym ienionych realności 
i bliższe w arunki sprzedaży przejrzeć m ożna w Kancellarji 
P isarza  T ryb , Cyw. w W arszaw ie pod N r 549. i u podpisanego 
sprzedaż popierającego Obrońcy,wW arszawiepod-Nr 1779(32 no­
wym) przy ulicy Ś-to-Jerskiej, zam ieszkałego.—Stanisław  
Rotw and, Adwokat. (3—3) — 1076—______

W  dniu 22 Lutego (6 M arca) b. r., o godzi­
nie 10 z rana, W T rybunale Cywilnym w W ar- 

f f f F i T l  szawie w W ydziale I, przy ulicy D ługiej N r 
g iŁ & S j 549, sprzedaną będzie przez licytację od zn i­

żonego szacunku rs. 8264 kop. 16, Nierucbo- 
! mość w W arszaw ie N r 2346, narożnie przy 

ulicy Smoczej i Paw iej położona. Zbiór Gbjaśnień i warunki 
p rzejrzeć można w K ancellarji P isarza  T rybunału  i u  podpi­
sanego Adwokata, przy ulicy S-to-Jerskiej N r 177o m ieszka­
jącego,—Józef Piwoński, Adwokat.

(2—2) — 1162 —
    W dowa po zm arłym  prawniku, ośmiorgiem
r & T *  dzieci obarczona, pozbawiona środków utrzy- 

^ ' I p Ł ^ - r ^ r  m ania się, życzy spieniężyćpozostałą po mężu

“ Biblioteczką zdziel prawnych
złożoną. N iejednem u m łodemu prawnikowi zbiór ten  by się 
p rzydał, a  dla biednej wdowy sprzedaż tak a  byłaby ra tu n ­
kiem  od n ę d z y .  W iadom ość przy ulicy Ogrodowej, N i domu 
28, m ieszkania N r 12. (1 —3)  1201______

■Wiadomość dla Panów Piwowarów.
Przy  kolei W arszaw sko-Petersburskiej, o 6 godzin od W a r­

szawy, pod miastem  Grodnem, trzydzieści tysięcy m ieszkań­
ców liczącem, je s t  do sprzedania B row ar urządzony na 
wielką ska lę, podług wszelkich zasiid technicznych, z ca łjm  
zaoasem  beczek i fass, kom pletną słodowmą i m łynkiem , o- 
raz  piwnicą n a  sposób baw arski zbudowaną, w której lod o- 
trzym uje się ogniem, nad tą  zaś je s t k ilka  p ięter celem su- 

. szenia chmielu otrzymywanego z własnej p lan tacji az nadto 
wystarczającej, dom m ieszkalny obszerny i wygodny w iaz 
z zabudowaniem gospodarskiem. W szystko m urowane z k a ­
m ienia i cegły, do tego sprzedający dodaje w m iarę żąd an ia  
pola, łąk  i lasu dz iesiatyn  (-włók) k ilka , tym  sposobem kupu- 
jący będzie m iał swoje zupełne gospodarstwo i oprocz m i j -  
scowej wolną sprzedaż od W arszaw y az do łe te rsb u ig a , 
zwłaszcza przy piwnicy mogącej piwo konserwować do czasiu 
kiedy w W arszaw ie zwykle już  brakuje. B lizszą wiadomość i 
bardziej szczegółową, powziąść m ożna przy ulicy E lek to ra l­
nej, w domu N r 778, nowy 43, w lokalu N r 5.

■*> , -p _ 3 ) -  1120 -

ZAKŁADY FABRYCZNE
przędzalni, folusza i apretury,

w raz z Gruntem, Zabudow aniam i, Maszynami i wszelkiemi 
Przyrządam i, oraz Domy m ieszkalne pod NNrami: 251 i252 , 
w mieście Tomaszowie powiecie Brzezińskim  położone, sprze­
dane zostaną w drodze działów przez publiczną licytację, 
w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie pod N r 549 posiedzenia 
odbywającym, w dniu 25 Lutego (9 M arca) 1871 roku, o go­
dzinie 4tej z południa. (L icytacja rozpocznie się od summy 
Rs. 50,129 Kop. 56% , jak o  taksy  biegłych. W adjum  wynosi 
R s.5  000. Bliższo w arunki przejrzane być mogą w K aucelląrji 
P isarza  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału  ligo, i 
u  podpisanego Obrońcy sprzedaż popierającego, w Warszawie 
pod N rem  496 zam ieszkałego. Andrzej ▼volrij
(2 —2) —1052— Obrońca przy Senacie.

ii
do Fotografii Gabinetowych, z drzewa, pozłacane, po Kop. 25, 
35 i 50; zaś czarne, po Kop. 22%  .i  30. T akież Ramki do 
F o tografii W izytowycli, z drzewa, pozłacane, po Kop. 20, Za 
i 30. Zaś czarne po Kop. 10, 12% , 1-7% i % % - Złocenie 
jest utrwalone tak , że można obmywać wodą. O praw ia się n a  
poczekaniu, bez dopłaty, uPozło tn ika R am  Credo;, K rakowskie- 

Przedm ieście, N r 12 nowy, wprost Kościoła Sgo hrzyza.
(2 -3) - -1 0 9 4 --

M A J Ą T E K  Z  I E  M S K  I ,
rozległy dziesiatyn blizko 855 (włók 57), (w tern lasu dziesia- 
tyn 150 (włók 10), złożony z 3cli Folwarków, z kom pletnem t 
budynkam i, przy kolei żelaznej . W arszawsko -W iedeńskiej, 
trzy  godziny drogi od W arszawy, z ładnym  Pałacykiem , oto- 
czonym Ogrodem angielskim, przez który  przepływ a rzeczka, 
tworząc obszerny staw i k ilka  sadzawek, z Gorzelnią, Browa­
rem  piwnym, M łynem wodnym i t. d., je s t  do sprzedania lub 
w ydzierżaw ienia od Śgo Ja n a  r .  1). 1871, bez pośrednictwa 
osób trzecich. W iadomość przy ulicy Nowy-Swiat, Num er do­
mu 40 nowy, w m ieszkaniu N r 6, na 2giem piętrze od fron­
tu, ze schodów na prawo, od godziny 9ej do 1 lte j rano, lub 
od 3ej do 5ej po południu._____________ (2—3)_______— Ilon

Skład Mąki hurtowy i detaliczny
oraz wszelkich produktów gospodarskich

p rz y  u licy N ow y-Św ia t, N r  1318 , dom  W -ej K u hnke  
w prost ulicy S-to -K rzyzkicj w  TVarszawic.

Poleca Szanownej Publiczności M ąkę pszenną żytnią 
kartoflaną, kukurydzową i t. p, z młynów: w ęgier­
skich, galicyjskich i krajowych, a w szczególności:

M ąkę Banacką na pieczywo karnaw ałow e um yślnie

SPDrożdże wiedeńskie Prassowane, codziennie świeżo

11: Kasze1 zagraniczne jako  to: Perłową, OrkiszowąA.asze zasrauiusuc  ------ »
Palentę K ukurydzow ą oraz krajowe wszelkiego ro ­
dzaju grochy enkruwe i szablaste, Makarony włoskie i 
Mannowe, Skgo, R yż, Groszek zielony. Krochmal
N a j p i ę k n i e j S o  Idasło Litewskie, W iejskie m łode solone o- 
ra z  Śmietankowe bez soli Sery różne krajow e i  zag ran i; 
czne Pow idła śliwkowe węgierskie i Jabłkow e Ś liw k i 
Suszone, Grzyby, M iód lipiec, Rydze solone Oliwę
Octy, i t. p. w iktuały. __________( 6 - 6 ) _______ ~ ° 3 J
W  G ubernji Grodzieńskiej, w Powiecie Sokolskim, w m ajętno­
ści M ikieiewszcżyzna, położonej od Kuźnicy, stacji kolei ze- 

laznej o wiorst 8, je s t  do sprzedania

pięć tyśięcy sztuk
DĘBÓW

n a ’brusy. Odległość od Niem na w iorst 17, od kanału  Augu- 
stowskie^o mil 3 i pół, od rzeki Bobry m il ~u 

K toby żąd a ł nabycia tej ilości drzewa, lub szczegołowszą, 
i n f o r m a c j i ,  niech raczy zgłosić się do w łaścicielki, zam iesz­
ka łe j w m ajętności Mikielewszczyzna.

(3 -6 )"  “  ~
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Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw Wystawy Sztuk Pięknych
Ar 446, nowy 97 .

Zwracam uwagę moich Klientów na nizki kurs Pożyczki Premjowąj Russkiej Drugiej Emissji,
której ciągnienie odbędzie się dnia 1 (13) Marca r. b. Wygrane główne "rs. 200,000," 75,000 , 40,000, 25,000 
i wiele pomniejszych. Dla ułatwienia osobom tak miejscowym jak  i na prowincji zamieszkałym, którzy nie są 
w stanie odrazu nabyć powyższej pożyczki premiowej, lub którzy więcej takich pożyczek posiadać pragnęliby, 
Kantor sprzedaje takowe po kursie dziennym na raty— i przyjmuje zaliczenia tylko po rs. 15 na sztukę, 
rozłożywszy resztującą należność od której sobie kantor liczy 6% rocznie, stosownie do życzenia interessanta 
na 12, 18, 24 ra t miesięcznych, lub na 4, 6, 8 ra t kwartalnych. Wszelka wygrana jakaby padła na tak  zaku­
pioną obligację od chwili zadatkowania, według brzmienia wrydanego świadectwa do nabywającego należy. N a­
bywający ma również prawo każdego czasu odebrać oryginalną Obligację za zapłatą przypadającej od niego 
należności, a w takim razie Kantor zwraca mu opłacony z góry procent, w stosunku 6% rocznie.

Osoby miejscowe, jak  i na prowincji zamieszkałe, życzące sobie zabezpieczyć Pożyczki Premjowe od wylo­
sowania na amortyzację, nie potrzebują przedstawiać oryginalne Pożyczki, a tylko podać Kantorowi Numera 
Serji, a za opłatą kop. 20 od sztuki otrzymują stosowne Św iadectw o ubezpieczenia, żo w zamian za 
wylosowaną zaraz po odbytem ciągnieniu Kantor inną niew ylosow aną sztuką w ydać będzie b 
bowiązany. (3 - 5 )  — 1126 -

|

*

*
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POD FIRMĄ:
W alerji Lewickiej

Skład Bielizny gotowej
i Zakład szycia, przy ulicy Hr. Berga, poleca się doborem 
Czepeczków rozmaitych. Starannie wykonaną Bieliznę 
wyrobu własnego, sprzedaje po cenach umiarkowanych przyj­
muje obstalunki wszelkie i akuratnie wypełnia. Igły do ma­
szyn w gatunku najlepszym, sprzedają się w tymże sklepie 
po kop. 7 i pół sztuka. (2 -6 )  —- 1119 —

Jest do sprzedania lub do wydziezierżawienia

Pabryka Mydlą i Świec,
na prowincji, pod korzystnemi warunkami i ze znacznym ru ­
chem handlowym. Wiadomość przy ulicy Nowo-Senatorskiej, 
w Sklepie Płócienek P. Jabłońskiej (dawniej Grohmann), Nr 
477, obok optyka. (2 -3 )  — 1155 —

Poleca się względom Szanownej Publiczności nowo-otworzony

Zakład szycia Sukien
i w szelk iej AB i e 1 i  z n y,

przy ulicy Niecałej, w domu pod Nrem 5, mieszkania Nr 10,
©K ŁlifcAAA A 14.,

zapewniając, że starać się będzie zaufanie Publiczności pozy­
skać, wykończając robotę sumiennie. (12 -12) — 438—

Ważna wiadomość!
Są do sprzedania Szafy mahoniowe ozdobne i kilka sztuk 

Sząfeczek do cygar, pracowicie odrobione, w których umie-, 
ścić można 4000 cygar, Sofa jesionowa z plecami w rodzaju 
kanapy, siedzenie do otwierania, adamaszkiem kryta i kilka 
sztuk Łóżek jesionowych używanych i nowych, owalnych i to 
w najświeższym fasonie, z poręczeniem za lat 2V Także przyj­
muje stare meble w dodatku, przy ulicy Nowy-świat, Numer 
1314, nowy 68, naprzeciw Pana Rozmanitha, u Chojnackiego 
stolarza. Cena przystępna. (3—3) — 1189 —

Od Rs. 4,000 do 4,500,

Na rok jeden żądaną jest P O Ż Y C Z K A  od 
J t jImĘj 300 do 500 Rubli sr., dla zabezpieczenia której day 
jW r® J ne być mogą w zastaw Listy Pożyczki Premjowej, 

lub też rękojmie innego rodzaju, a to stosownie do 
życzenia wypożyczającego. Osoby interessowańe nadesłać ra­
czą swe adressy pod literami B. B., do Składu Cygar W. Mo­
szyńskiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr415, obok 
Księgarni Gebethnera i Wolfa. (2 -2) —1237 —

A
P H U  potrzebna jest Summa na Dobra wtutgjszej Gu,- 

bernji, na lszy Numer hypoteki po Towarzystwie 
Kredy to wemZiemskiem. Wiadomość w domu pod Nrem 1591, 
ulica Bracka, (nowy Nr 6), w oficynie poprzecznej, na 2giem 
piętrze ze schodów na prawo, z rana do godziny 10ej, od 
2giej do 4tcj i po 6tej wieczorem. (2—2) — 1221 -

Potrzebny jesst,

Uczeń dobrej konduity z Prowincji,
w wieku od lat 14 do 15, do’Handlu W in, przy ulicy Nowy- 
Świat, Nr 1752- Tamże jest przeszło 2 0 0 0  funtów  Po­
w ideł W ęgierskich suchych, po cenie przystępnej.

(2 ’3) —1206—

Potrzebny jestajcasraris
w wieku od lat 14, do pracowni Ram złoconych Druchlińskie- 
go, róg ulicy Nowy-Świat i Ś-to-Krzyzkiej, Ńr 1247, nowy 61. 

(2- 3) ; -  1078 —

Jest do sprzedania FO L W A R K , wraz z inwentarzami 
375 dziesiatyn (włók 25) rozległości mający, położony w Ku­
jawach. Dom mieszkalny Murowany, ogród i zabudowania 
w dobrym stanie. Majątek ten przerzyna droga żelazną 
Warszawsko-Bydgoska. Bliższą wiadomość powziąść można 
w składzie wapna i węgli kamiennych Lubeckiego, (alea J e ­
rozolimska Nr 19 nowy). (i '-  3) -  1260—
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D ACHATS BASEMENT ATANTA6SDX
en Soieries noires et de couleurs

Qualites garanties 
m’engagent a offrir au detail

a des prix
extraordinairement kon-marehe

N O I R E S :
F aille  largeur 6G etms Parch. russe 1 r. 50c. 
Drap de France „ „ 1 # 7 5 , ,
Drsp V elours „ „ 2 „ 25 „
Drap Sublime . . 31 55 ^ “ I* “  “ “ 77

La maison expddie franco des echantillons

C O U L E U R S :
Gros de Suez larg. 52 ct. l’ar, rus. 1 r. 25 c.
Faille „ 66 „ 1 „ 50 „
Drap Royal „ „ 2 „ 50 „
Drap Sublime

Mesure russe SIEGBERT DETER Prix en valeur Russe

(4-14) -  493 -
FOURNISSEUR B-vte de S. M. la REINE de PRUSSE,

Berlin, IJnter den Linden 47.
Jest do sprzedania

Ogier złotej maści,
^wierzchowiec, zdatny do stada jako repro­

duktor. Bliższa wiadomość w Hotelu Europejskim u szwaj­
c a r a .  (2-71 — 1 1 8 8  —
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Jest do sprzedania

Maszyna do szycia
zupełnie nowa, Grover et Baker, oraz Pjani- 
no i Szafa sosnowa. Wiadomość przy ulicy 
Leszno. Nr 701, nowy 65, mieszkania Nr 17. 

(2 -3 )  - 1211 —

EJiSEjisEJi£ErisinsELrL3aASEJig2nsEnseji9
Do sprzedania

Ml M A C H IN A  parowa używana, o sile 4 5

3 koni, zbudowana przez Hoffmana w Wrocławiu, ja- j£j| 
ko też dwa K otły parowe używane. jflj

Wiadomość w Składzie Perfum F. Puls’a, na placu Ey 
K j Teatralnym.  ̂ W

Pod dzwonnicą, kościoła Św. Anny, można dostać 
w czasie postu

Ryl) smażonych i z galaretą,
od kop. 3 do 20, oraz Polewka z piwa, Barszcz Litewski z u- 
szkami, Pierogi i Kotlety postne, to wszystko smacznie i czy­
sto przyrządzone, z czem polecam się względom Szanownej 
Publiczności.—T, K. (3 -  3) — 1083 —

Bukiet Salonowy.
czyli

E kstrakt K w iatow y orzeźwiający powietrze,
otrzymała w wielkim zapasie

J P c r f u m c r j a  J f i .  d e k i e l ,
w podwórzu domu przechodniego Reslera.

Najnowszy i dotąd niepraktykowany wynalazek wydający 
z kilku kropli nader przyjemną i orzeźwiającą woń natural­
nych kwiatów, a który jest niezbędnem środkiem dla odświe­
żania powietrza w pokojach i salonach. Cena flakonu Kop. 60 
z opisem. (4 -4 ) — 1133—

Sielawy Augustowskie,
aią sie w Składzie znajdującym się npolecają się 

maćkiem, pod Nr 11.
(1 -3 )

najdująeym się na Tłó- 

1247 -



PROŚBY
i nółuomu

redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burby, 
w domu pod Nrem 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 

odwala, gdzie Apteka, oraz udziela przez pocztę lub osobi­
ście, informacje w interesach sądowych i administracyjnych 
i załatwia wszelkie żądania w zakres Kantoru tego wchodzące.

(2 -1 0 ) - 1 1 8 5 -

Mam honor zawiadomić i zarazę m polecić się Szanow- 
nęj Publiczności, że od Nowego bieżącego roku, otworzy- t§ 
łem w Alei Jerozolimskiej Nr 19 nowy, (obok piekarni I  

„  Granzowa)

|S k M  wapna i węgli kamiennych!
n r • k^óre bezpośrednio sprowadzam. 
w szelkie zamówienia bezzwłocznie i z akuratnością % 

spełniam. Sprzedaż hurtowna i cząstkowa. Ceny zastoso- »  
wywam do cen kopalnianych, | |

(6—6) — 446 -  Lnhecki,

O W NEG O  SK Ł A D U

S. SZYROKOWA, 

przy  ulicy Nowo-Senatorskiej w  domu B oka  N r  47 7a

Nadszedł znowu świeży transport K awioru Astra­
chańskiego ziarnistego, zupełnie mało solonego i p ra ­
sowanego serwetowego takiegoż; oraz M inogów ryń­
skich, Łososia wędzonego, Siomgi, W yziny krym­
skiej, Jesiotra mało solonego, Sielaw  morskioh czy­
li Szamai, Ś ledzików  archangielskich wędzonych 
w pudełkach, Serdeli marynowanych w słojach K il­
ki zwanych, Salami moskiewskich,Bulionu wołyń­
skiego, K onfitur kijowskich, Marmolady i t  d  

, ,  S. SZ Y R O K O W .
(6—6) _  612

Jest do sprzedania lub wydzierżawienia w mieście Zakro- 
czymiu

H e s t  a u r a c j a,
w której może się umieścić i Cukiernia w każdym czasie -  
Wiadomość powziąść można pod Nr 121, nowy 4, przy ulicv 
Piekarskiemu Pana Guczalskiego lub na miejscu. y

(3 -« ° ____________________  — 970 -

Były Urzędnik Emeryt, "
obeznany dokładnie z przepisami administracyjnemi i sądowe- 
mi Cesarstwa i Królestwa, a przytem posiadający gruntownie 
język rossyjski, i mający rozległe stosunki i znajomości w P e ­
tersburgu, zajmuję się prowadzeniem w szelkiego  
rodzaju interesów, i podejmuje się w tym celu wrazie 
potrzeby, udać się osobiście do Petersburga lub innego’ miasta 
dla dopilnowania skutku żądań. Osoby interesowane, dla bliż­
szego w tym względzie porozumienia się, zgłaszać się mogą

iS S  *  r? h 4 ̂  i  #

Potrzebną jest na wieś

PAOTA Służąca,
w średnim wieku Niemka lub Polka, z dobremi świadectwa­
mi. Ma posiadać doskonale krawiecczyznę, umieć czesać wło­
sy , prać i prasować drobiazgi, przytem posiadać warunki żą­
dane od Panny Służącej, porządek w utrzymaniu rzeczy. T a­
nowa może się zgłosić codziennie o godzinie 10-tej rano i o 4 
po południu, Nowy-Swiat Nr 39, pierwsze piętro.

(1 - 3 ) -  1252

VII -

Do zbycia za bardzo nizką cenę:'
Instrumenta Chirurgiczne, Amputacyjne,

etc., eli., 
w dobrym stanic, 

po jednym z Lekarzy zma.iłym na prowincji. 
Wiadomość u Szwajcara, na Tłomackiem, w b. Hotelu W i­
leńskim. (1 -3 )  — 1255

f  i a d i  m o ś ć. ~
Do sprzedaży są i Dobra Ziem skie różnej rozległości, 

Domy w Warszawie, K apitąły do lokacji Dóbr i Domów 
Dzierżaw y Dobr, i Summy do zbycia. Wiadomość pod 
N r 21 nowym, przy ulicy F reta Wązkiej, na 3citm piętrze; 
karta  wskaże. (1 -  1) -  1259—

W  byłem mieście, a  obecnie w osadzie Praźka, w gu- 
bernji Kaliskiej, powiecie Wieluńskim położonej, z nastaniem 
wiosny r. b. ma się zacząć budowa KOŚCIOŁA muro­

wanego z kamienia i cegły. Wzywa się niniejszem 
p a n ó w  M a j s t r ó w  

PR O FESSJI M ULARSKIEJ*  
życzących sobie podjąć się roboty mularskiej przy rzeczonej 
budowie, ażeby zgłosili się do dnia 10-go marca r. h, do
rTinnńw \  *°wy Kośclol:a w Prażce, gdzie po rozpatrzeniu 
planów kosztorysu, oraz zgodzeniu się na warunki budowy, 
kontrakt na wykonanie mularskiej roboty z komitetem budo! 
wy kościoła będzie mógł być zawartym. Kaucja do wyso­
kości rs. tysiąc będzie wymaganą. Prażka, 1 lutego 1871 r 

K om itet B udow y Kożciola w  Prażce.
(1 -3 )  —1258 —

Handel pod firmą S. W ID E R S Z A H L , egzystują- 
cy dawniej . przy ulicy Gnojnej, pod N r 978, Naprzeciwko 
bazaru, pizemesiony został na ulicę Franciszkańską, idąc 
z Nalewek po lewej stronie, drugi dom od mydlarza Hocha, 
pod Nr 1819. Handel ten opatrzony został w znaczne zapa- 
sy bawełny krętej do świec, bawełny na skarpetki, bawełny 
osmio-drutowej w trzech gatunkach, grubej, i średifiej i naj­
cieńszej, i takowe sprzedają się po cenie daleko niższej jak  
dawniej. (1 -3) - 1 2 5 0 -

KOMPLETNY TARTAK P M 0 W 7
w zupełnie dobrym stanie o dwóch gankach'

 jijednej wielkiej i jednej małej pile kołowej!
oraz maszyna do wyrabiania gontów, dotąd nierozebrane, są 
do sprzedama po cenie przystępnej i w każdym czasie mogą 
być obejrzane. Bliższych wiadomości udzielą pp. Kraft 1 
lluksz w Warszawie przy ulicy Miodowej N r 490/1. —10 190—

w ać do M aszyny, oraz Panienka do 
.... , . nauki Bielizny i K rawieczvznv —
Wiadomość przy ulicy Miodowej, Nr 10 nowy, w oficynie
uaStPr0?a domu!’ ^  ReStallracJa’ na 2-giem piętrze, albo

T l i i jj^ lkQ nyw a jak  najstaranniej B IE -
1 K R A W I E Ć Z Y Z N Ę  po nader n iskkh ce- 

nacl‘-__________________ (3 -3 )____________ - 8 4 9 —

OSOBA która- Pra,co.wała dotaó w  zaw odzie nau
’ C2yp,el?kim, opatrzona chlubnemi świa-

dectwami, a przez słabosc potraciła lekcje prywatne, stano-
wiące jedyny sposob utrzymania czworga dzieci, obecnie jest 
prawie bez żadnego utrzymania. Pragnie więc przyjąć obo­
wiązek na cały dzień do dozoru dzieci, lub lekcje na godzi- 
ny; a nawet zdecydowałaby się w braku tychże, przyjąć obo- 
wiązek Sklepową; w miejscu przyzwoitem, udzielając nauk 
kla-^yeznycli dzieciom, gdyby sobie życzono. Wiadomość 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 pod lit. If. S 

( 3 ~ 3)  108 2 -

Osoba w średnim wieku,
zamiłowana w pracy, pragnie przyjąć obowiązek Rządcy do­
mu w Warszawie lub na prowincji, Pisarza ekonomicznego, 
lub do jakiejkolwiek fabryki, z któremi to maszynami grunto- * 
wme obznajmiony. Ktoby sobie życzył z Szanownych pp. 
Obywatel! talnego officjalisty: raczy nadesłać swój adress, 
pod Nr 185</lo, ulica Zakroczymska, pod lit. F. G.

(3- 0 )  - 9 9 2 —



— XIII —

Potrzebne

PA N N Y
uzdatnione i podręczne do Magazynu pod firmą J. Matuszew­
ski, przy ulicy Miodowej, gdzie były filary. (2 -3 ) -  1158 —

~  Do Składu Drożdży,
i  S ta tk ó w  kuchennych i  gospodarsk ich , 

z m etalu zw anego B esm sem erstahl,
J L .  S C I t l k N F J E Ł W ,

na Krakowskiem-Przed mieścili pod Nrem GO nowym, 
gdzie nowa Wystawa Sztuk Pięknych, 

nadchodzą ciągle świeże transpórta; 
z czem skład poleca się względom Szanownej Publiczności. 

_________ (9—12)___________ —91 —
Jest do sprzedania

Garnitur ieb łi Mahoeiowych,
,G Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa i Stół, kryte ry- 

psem, można nabyć za bardzo nizką cenę, przy rogu ulic Bra­
ckiej i Widok Nr 1578, nowy 2. Wiadomość u Tapicera.'

(1 -3 ) -  1265 -

Garnitur Mebli Mahoniowych,
rypsem zielonym kryty, oraz Kredens jesionowy,

, Stolik do kart mahoniowy, Stół jesionowy i Ka­
napa, jesionowa, są do zbycia przy ulicy Senatorskiej Nr 4G7a 
stróż wskaże. Tamże jest do wynajęcia L ok al od kwartału, 
z 2 Pokoi, Przedpokoiku i Kuchni, na 1-em piętrze od frontu. 

(1 1)    1266 ~

Z powodu wyjazdu
są do sprzedania:

Szafa Jesionowa składana za rs. 23, Szafa Ku­
chenna rs. 3, Krzeseł jesionowych wyplatanych, 
4 no rs. 1 kop. 80, Stół jesionowy owalny rs. 5, 

i inne naczynia gospodarskie. Ulica OgrodowaJJr 1&-Stróż 
wskaże. —'OóK—■")  .__  i

Jest do sprzedania z braku miejsca, 
G arnitur M E B L I M ahoniow ych,

prawie zupełnie nowych, ponsowym rypsem 
-  y— . y- n krytych, składający się: z Kanapy, Gciu Krze- 

sełhńUfotelikowych, 2ch Foteli, Stołu przed kanapę i Tabo- 
K S « o i a « » >  pięknej i trwałej roboty; za ce- 

bardzo umiarkowaną. Wiadomość, przy ulicy Nowolipki 
poił Nrern 24S5a (nowym 34), u Właściciela 4°™“-

i I A & 1 Z T I  M E B L I
r ,  Ostaszewskiego^

egzystujące od lat kilkunastu przy ulicy Nowy-Swiat, 
pod Nrem 52 (1306), prawie naprzeciw Apteki Wgo 
koopego, posiada znaczny zapas G arniturów  
B L I z pokryciem i bez pokrycia, jakótez Szafy, Komo­
dy Kredensa, Łóżka, Toalety, Umywalnie, różne Biorą 
Biórka, Stoły obiadowe, i Krzesła, Szęslągi w safjan i 
amerykańską skórę, Kozetki, jakoteż i inne Meble, mo­
g ą c e  służyć do kompletnych umeblowań salonow i budua­
rów, gustownie i trwało wykończonych, za które właści­
ciel poręcza i które sprzedaje po cenach znacznie zni­
żonych, mając to na uwadze, iż mały zysk a raęs4y, wię-

Potrzebną jest do 10-letniego chłopca do konwersacji,

rodowita Francuzka,
na wyjazd do Konina. Wiadomość przy ulicy Chłodnej, pod
Nrem 930, w mieszkaniu Majora.______ (2—3)______—1234—

Jest do odnajęcia Pokój,
sam w sobie, przy familji, dla Osoby lubiącej spokój. Ulicą 
Jerozolimska, dom Mikołaja Wojno, Nr 37 nowy. Stróż 
miejscowy wskaże. (2—2) —1151

(fi—l) •uzjoimizeji ogo.woDsfoim
uzo.riQ n osoraopńiM. uzszijg •nmopog i iu&ozOjU ‘m ^ łS  
‘liij-ejg ‘u u p n ji ‘nfoąodpoz.ig ‘ioąog nuu-g z 5is AofcKpnpls

łaioi5|poaSo niiinpizppo z
‘•q m tiiu jaiM jf

oSr ui up po up5fT!u.f.w op jsaf ‘uud!5[Saiojot[ok lureąjtó 
-og pod TapjsAloignżsJBpi Az.kI ‘»g9 i l  ifsosso j  Ąy

Dwa Pokoje kawalerskie,
za rs. 2 5  kwartalnie, są każdej chwili do wynajęcia, w do­
mu M. Fajansa, ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 52.

(21-0)  -■ I 14 - _____

Obszerny Lokal,
złożony z trzech salonów, Pokoi i Ogrodu, przydatnych na 
fabrykę lub inny zakład, jest do wynajęcia od Wielkiej No­
cy. -Bliższa wiadomość jak również o sprzedaży domu z o- 
grodem w blizkości Alei Belwederskiej, u właścicielki, ulica 
Wiejska, Nr 6. (1—3) 1248

Z powodu wyjazdu

M i e s z k a n i e
złożone z trzech Pokoi, Kuchni, Spiżami,- Drwalki i Piwnicy, 
suche, ciepłe, bez najmniejszej wilgoci, ha 2-giem piętrze 
w podwórzu czy stem i obszernem, przy ulicy Elektoralnej pod 
Nr 7 nowym, wprost Banku, do wynajęcia od Wielkiej Nocy, 
kwartalnie lub rocznie. Cena kwartalna rs, 3G. Tamże po­
trzebna jest paka na fortepjan. (1 - 1) — 1263 —

Jest do najęcia
_  Fortepjan w dobrym stanie,
J f  S s * '  o 7-miu oktawach, z fabryki Hoffera. Wiado­

mość przy rogu ulic Zielnej i Próżnej, w oficynie na prawo 
n a  1-em piętrze Nr domu 34 nowy. (1—1) 1249

Jest do wypuszczenia od 1-go Kwietnia r. b.

Karczma Czerwoną zwana,
na trakcie Marymontskim przy samej szosse, i tuż pod obo­
zem leżąca. Tudzież szynki obozowe tak zwane baraki, oraz 
składy wódek na czas obozu w roku bieżącym. Wiadomość o 
warunkach i cenach najmu powziąść można u właściciela dóbr 
Powązek w Powązkach. (1 -3 ) — 1254 —

Nagrody Rs. 5.
W Poniedziałek, dnia 27 z. m., przechodząc zKrakowslcie* 

go-Przedmieścia, Nowym-Światem, na ulicę Wspólną, zgubio­
no Z egarek  złoty damski, kryty, emaljowany, razem 
z Portm onetką, w której ten Zegarek się znajdował. Zna­
lazca raczy za powyższą nagrodą zwrócić takową zgubę na 
ulicę Wspólną, Nr 21, pod Nr 20 mieszkania. (1 -2 )—1261

Dnia 10 (22) Lutego, z domu przy rogu 
ulicy Brackiej i Jerozolimskiej Nr 3 nowy, 
zginął P iesek  z gatunku szpiców, biały, bez 
żadnej odmiany, wabił się Arno. Piesek ten

  stary i defektowy, drogą stanowił pamiątkę
dla poszkodowanych. Uprasza się przeto Łaskawego Znalaz­
cę o odprowadzenie go pod powyższy numer, do mieszkania 
Jenerała Lewickiego Leontiewa, za sowitą nagrodą.

(3- 3)  -  1193 —

Dowód Banka Polskiego
za N r  2 8 ,1 5 5 ,

na zastawione kosztowności, na imię Dydje Lothe zaginął. 
Znalazca raczy złożyć do Banku Polskiego. —

(2-3)  — 933 -

w  Drukarni Kurjrn Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Aosbomho Kewiypo».


